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Certy ogłoszeni 
Przed tekstem Ł J. I-a strona 27 gr 
za w. m/m 1 tam. strona 6 łam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; ca 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł., dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc drożej: ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Dziś wieczorem lub jutro ukaże się Ostatni Dziennik Personalny M. S. Wojsk 

M I I 
o wynikach rozmów z leaderami stronnictw. 

Ostatni dzień konterencyi na Zamku. 
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Warszawa. 12. 12. (Od w ł . k) 
C z ° ra j rozesłano 

ostatnia serję 
oszeń do posłów na Zamek 
roszenia te otrzymal i poseł 

Wński (Ch D.). poseł Cha­
mski NPR. poseł Smolików 

frakcja Rewolucyjna Z Ko 
*vdowskiego zaoroszono po 
Rozmaryna Prezesi klu-

I mniejszości narodowych: 
f i ń s k i c h niemieckich i bia­
l s k i c h 
ip zostali pominięci. 
(y*oczas wczoratszei w izy ty na 
r f k u najdłużej bawi ł poseł 
[ K 1 babski (Stronnictwo Chłop 
r|e> wizyta jego na Zamku 
h* a!a 2 i pól godziny. Pf>za 
rak iem również Sejm chciał-
" w polityce odegrać 

pewna role. 
t^ 'odem tego wczorajsze po-
pdzenic referentów budżeto­
w i I zapowiedź marszałka 
t? szviisk ;ego iż w razie prze­
czen ia się przesilenia zwoła 
ffnarne posiedzenie Sejmu w 
Pvsz łvm tygodniu. Wyzna­
n o nawet 

wtorek 
P dzień najbliższej sesji par-
J^entamej. Jednak tradycja 
f r l amenta rna nieodbywania 

'edzeń podczas przesilenia 
"Wnna bvć bezwzględnie 

p rzes t r zegana . 
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RZAD PRZY PRACY 

•> Warszawa. 12. 12. (Od wł . k) 
choć w stanie dymisj i nie 

'^z l z założonemi rękoma. 
r e mjer Świtalski po wczoraj -
*cm odbyciu szeregu 

konferencyl resortowych 
.tornistrami Zaleskim. Matu-
P e ^sk im. Niezabytowskim 
J^iatkowskim I Prystorem na 
*ho wyznaczył posiedzenie ko 
^etu ekonomicznego mini­
mów dla powzięcia ważnych 
* y z y j . 

X X 

Dziś wieczorem lub też ju­
tro ukaże się 

oficlalny komunikat 

Warszawa. 12. 12. (Od w ł . k) 
Wczoraj opublikowano nowy 
dziennik personalny M. S. 
Wojsk, zawierający przeniesie-

kancelarji cywi lnej Prezydenta nia 
Rzplitej. O wyn iku rozmów z w stan spoczynku 

karskiej. Między innymi prze­
chodzą na emeryturę dwa j ge­
nerałowie brygady 

dr. Marian Kukieł 
i i n i . Platowski Zygmunt, by ł y 
dyrektor fabryk i związków 

leaderami party j . Ina podstawie superrew"zjl le- azotowych we L w o w i e 

Huragan nad Morzem Północnem i Bałtykiem. 

Orkan który od k i lku dni szalał nad Francją i Anglją przesunął »ię obecnie dalej ku Wschodowi nad Morze Północne 
i Bałtyk. Wichura wyparła z niektórych wybrzeży duńskich wodę, tak, że między wyspami można przejść suchą 
nogą W innych okolicach fale pod naporem huraganu zalały wybrzeża i miasta nawet dalej w głębi lędu leżące. 
Na zdjęciu po lewej: Zalane molo wyspy Sylt. Po prawej stronie; Woda morska na ulicach miasteczka Westerland, 

leżącego o 10 ki lometrów od brzega. (H) 

Żona rumuńskiego wiceministra -
ofiarą polsKich usypiaczy. 

Wielka kradzież w pociągu pospiesznym 
Bukareszt — L w ó w — Berlin. 

L w ó w . 12. 12. (Od wł . k.) — 
W pociągu pośpiesznym Buka­
reszt — L w ó w — Berl in jecha-

w Najwyższym Sądzie Woiskowym. 
Warszawa, 12. 12. (Od wł . k) 

• Poniedziałek 16 b. m. odbę­
d ę się w Najwyższym Sądzie 
. o-iskowym rozprawa przeciw 
Emerytowanemu generałowi 
f a ń s k i e m u , k tóry w pierw-
pCl instancji otrzymał 

3 miesiące twierdzy 

za nadużycie w ładzy na stano­
wisku 

dowódcy O. K. Kraków. 
Rozprawa toczyć się będzie na 
skutek zażalenia nieważności 
złożonego przez gen. Kulińskie­
go. 

- V X -

Pożar samolotu. 

oryginalna idjęcio katastrofy samolotu pasażerskiego „ F . 32 
* pobl iżu Sooseyeltfield w Stanach Zjednoczonych. Pasaże-
'°wi« uratowali swe tyc ie wyskakując w osŁainiai chwi l i z , 

kabin, Bf 

ła w dniu wczorajszym p. Bran 
ka Moldovan. żona * 

wiceministra zdrowia 
w Rumunji. Na stacji w Stani­
s ławowie konduktor pociągu 
zauważył, że okna przedziału 
zajmowanego przez p. Moldo-
van sa 

zasłonięte ' i rankaml. 
Podejrz l iwy urzędnik chwyc i ł 
za klamkę, d rzw i jednak 

nie ustapUy. 
Dopiero po pewnym czasie uda 
ło mu się przedział o tworzyć. 
Ż coupeć II klasy buchnął weń 
przyk ry 

oszałamiający zapach. 
Żona ministra rumuńskiego le­
żała 

nieprzytomna na 
podłodze. Nieład w przedziale, 
pootwierane wal izk i i rozrzuco­
ne rzeczy aż nadto świadczyły , 
iż popełniono tu kradzież przy 

pomocy narkotyków. 
Po długich wys i łkach ministro­
wa Moldovan udało się ocucić. 
Zeznała ona, że p rzyk ry za­
pach w przedziale poczuła pod 
Kołomyją. 

Spry tny złodziej skradł jej 
paszport dyplomatyczny, 

4 sznury pereł, 
dwa kosztowne pierścionki, 780 
złotych i 8500 lei rumuńskich. 

X X 

Ponadto przeniesiono w stao 
spoczynku 

109 oficerów. 
W dziale dekretów Prezydenta 
Rzeczpospolitej figuruje przyję 
cie do służby nowego kapelana 
ewangielicko-augsburskiego pa 
stora 

Feliksa Glocha. 
k tóry zajmie stanowisko po pa­
storze senjorze Paśce. 

Dr. Mackezie 
w Warszawie. 

Warszawa, 12. 12. (Od w ł . k) 
Do Warszawy przyby ł dr. Ma­
ckezie, k tó ry z ramienia L ig i 
Narodów przeprowadza bada­
nia nad organizacją 

środków zdrowia 
w Europie. 

„Reformator małżeń­
s t w a " ł apownik iem. 

BEN LINDSEY 
Sędzia dla nieletnich w Denver, 
Colorado (Stany Zjednoczone), 
znany ze swoich sensacyjnych 
projektów reformy małżeństwa 
(„śluby koleżeńskie") — został 
nagle zwolniony ze swego sta­
nowiska za pobieranie łapówek. 

Amor w dyplomacji. 
Ambasador francuski w Berlinie 

żem się z bogatą Polką. 

- X X -

w Warszawie . 
Wczoraj zapadła uchwała rządu 

waszyngtońskiego. 
Nowy Jork. 12. 12. (Tel . w ł . ) 

Jak wiadomo, zapowiedział pre 
zydent Hoover podczas audien­
cji posła Fil ipowicza z okazji 
uroczystości ku czci Pułaskie­
go, że chętnieby widzia ł u swe­
go boku 

ambasadora polskiego 
zamiast posła. 

Po tej zapowiedzi odpowied­
ni projekt został sformułowany, 

a w dniu wczorajszym rząd Sta 
nów Zjednoczonych powziął 

oficjalna uchwałę 
przemianowania poselstwa a-
merykańskiego w Warszawie 
na ambasadę. 

Utworzenie ambasady ame­
rykańskiej w Warszawie 

podnosi prestiż Polski 
zagranicą i utrwala jej mocar­
s twowe znaczenie. 

- X X -

Cofnięcie koncesyj spirytusowych 

odłożono do 1 lipca 1930 roku. 
Warszawa. 12. 12. (Od w ł . k.) 

Do departamentu akcyz i mo­
nopoli wpłynęło wczoraj 

pismo ministra 
Matuszewskiego przedłużające 
termin l ikwidacyjny dla przed­
siębiorstw, k t ó r ym cofnięto kon szłego. 

cesje na sprzedaż w y r o b ó w 
monopolu spirytusowego. Ter­
min ten przedłuża minister skar 
bu 

na 6 miesięcy 
t. j . do i-go toca r o k u przy-

Ber l ln . 12. 12. (Od w ł . k.) — 
Ambasador francuski w Berl i ­
nie Demargerie wstępuje 
w krotce w związki małżeń­
skie z panią Rissć 

Polka z pochodzenia, 
właścicielka wielkiego zakładu 
fotograficznego w Berlinie. 

Demargerie zamierza na wios* 
nę wycofać się * 

ze służby dyplomatycznej. 
Na jego mieisce delegowany bę 
d;:c prawdopodobnie francu­
ski ambasador w Polsce La -
rosche. 

Włoski następca tronu w bazylice 
św. Piotra. 

Następca tronu włoskiego książę Humbert złożył wraz ze swe» 
mi siostrami wizytę Ojcu Świętemu, poczem wzią ł udział w na­

bożeństwie, odprawionem w bazylice Św. Piotra. Na klęCzniku. 
ęw noirodku ksiaża Humbert, po obu jego stronach ' i os t ry i 

Maria i G i o v « n n * i t i j 
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Katastrofa samochodowa 
pod Katowicami. 

Szofer zabity--dwie osoby ciężko ranne. 
Katowice, {2 grudnia. Na 

szosie pomiędzy Murckami a 
Giszowcem zdarzył się tragicz­
ny wypadek samochodowy. 

Samochód, jadący z wielką 
Izybkością, najechał 

na kamień przydrożny, 
a następnie wpadł do rowu i 
całkowicie się roztrzaskał. Szo 
[er Stuchlik z Katowic poniósł 

śmierć na miejscu, 
właścicielka samochodu Rudolf 

x X 

z Katowic, doznała bardzo cięż 
kich obrażeń na całem ciele i 

nieprzytomną 
przewieziono ją do szpitala w 
Murckach. Trzeci pasażer, dy 
rektor kina „Kolosseum" Ha-
luk, doznał również ciężkich 
obrażeń ciała i przewieziono 
go do szpitala w Katowicach. 
Życiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo, natomiast stan p. Ru 
dolfa 

fest beznadziejny. 
Przyczyną katastrofy była 

m i i i 
Tajemnicze zniknięcie 14-letniej dziewczyny. 

Łódź. 12 grudnia. W dniu 
wczoraiszym do komisariatu po 
licji w Tomaszowie zgłosiła sie 
niejaka Antonina Osowska, za­
mieszkała przy ulicy Karpaty 

Ulgi kolejowe do Rzymu 
na ślub włoskiego następcy tronu. 
Rzym. 12. 12. (Tel. wł.) -

Rząd włoski zniźvł tarvfe kole­
jową o 50 proc. dla cudzoziem­
ców, którzy wybiorą sie do 

x *. 

Rzymu na ślub następcy tronu. 
Bilety ulsrowe będą wydawane 
na pogranicznych stacjach wło­
skich. 

zbyt szybka jazda szofera, któ 33 , z a m e I d o w a j a 0 t a j e m n i . 
ry prawdopodobnie był pijany. c z e m z a g i n i c d u c ó r k , 

Stalin nad przepaścią. 
Sensacyjny artykuł znawcy Sowietów. 

Z Londynu donoszą: 
Wydalony z Moskwy kores 

pondent „Ber i . Tgb l . " Paul 
Scheffer, doskonały znawca sto 
sunków sowieckich, zamieścił 

w londyńskim „Observerze" 
sensacyjny ar tykuł , k tóry za­
czyna od stwierdzenia że obe-

Dwa włamania pod osłoną nocy: 
IV Radogoszczu i przy ul. Cegielmanei 

Łódź. 12 grudnia. Ubiegłej 
noc / n iewykryc i dotąd spraw­
cy dokonali zuchwałego w ła­
mania do mieszkania niejakie­
go Marjana Dobrzyńskiego, za­
mieszkałego w Radogoszczu 
przy ulicy Paderewskiego 4. 

Przestępcy po wyważeniu z 
zawias d rzw i w targnęli do do­
mu i skradli wiele rzeczy na 
ogólną siime przeszło 

2.000 z łotych. 
Po dokonanym rabunku włan.v 
wacze zbiegli nicspostrzeźenie. 
Kradzież zauważono nad ra­
nem. Powiadomiony o nici po­
sterunek policji powiatowej W 
Radogoszczu, wszczął docho­
dzenia, które jednak narazić 
nie dało wyn iku . 

• • * 
Również ubiegłej nocy usiło­

wano dokonać kradzieży przez 

włamanie do składu manufak­
tury Pikelnego przy ulicy Ce-
gielniancj 24. 

Włamywacze w liczbie czte­
rech 

po wyłamaniu d rzw i 
wejściowych dostali się do skła 
du. gdzie zaczęli pakować sztu­
ki towaru. Złodziei zauważył 
dozorca nocny, k tóry też 

wszczął alarm. 
Spłoszeni włamywacze rzucil i 
się do ucieczki. Trzem z nich 
udało sie zbiec. Czwartego na­
tomiast ujęto. Okazał się nim 
zawodowy włamywacz, wy ­
puszczony dopiero przed mie­
siącem z wiezienia, niejaki 

Majer Żńł łobrodzkl. 
<~Knd'ono «ro w areszcie przy 
Urzedzt* Śledczym. 

Za pozostałymi włamywacza 
mi wszczęto poszukiwania. 

1 fi rat 
Bufet maskaradowy 

Łódź, dnia 12 grudnia. W o 
łtatnlch czasach w różnych in­
stytucjach odbywa się zbiórka 
na fundusz dla wykończenia je­
dnego z pawilonów szpitala 
Czerwonego Krzyża w Łodzi 

Jak , się dowiadujemy w 
rwiązku z powyższem robotni­
cy wszystkich trzech związków 
zawodowych, a mianowicie kia 
sowego, chrześcijańskiego 1 
„Praca" — postanowili opodat­
kować się na ten cel w wyso­
kości 

20 groszy miesięcznie. 
Kwota ta będzie przyjmowa 

na wraz ze składkami tygod-
niowemi w związkach w wy­
sokości 5 groszy tygodniowo. 

Czyn ten bezwzględnie za­
sługuje na pochwałę. 

Wszystkie inne instytucje 

winne wziaść przykład z robot­
nika łódzkiego. (y) 

* * * 
Łódź, dnia 12 grudnia. Do­

rocznym zwyczajem oddział 
łódzki Czerwonego Krzyża, urzą 
dza maskaradę, której dochód 
pokrywa zazwyczaj znaczną 
część budżetu. 

W związku z tem wczoraj 
odbyło się zebranie, na którem 
omawiana bvła 

sprawa bufetu. 
Obecni na zebraniu przed­

stawiciele kupców — piekarzy 
rzemieślników — postanowili 
jak zwykle — zaopatrzyć bez­
płatnie bufet w swoje wyroby, 

Niezależnie od tego restau­
ratorzy postanowili poprzeć im 
prezę Czerwonego Krzyża 
przez przysłanie swych ludzi. 

cne wypadk i w Rosji sowie­
ckiej prowadzą do nowego, nie 
zwyk le ostrego przesilenia. 

Objawem decydującym jest 
coraz 

gorsze odżywianie 
I brak aprowizacji po wsiach J 
miastach, mimo. że w ciągu 
dwu 0 1 i tn ich lat czyniono 

wszelkie możl iwe wys i ł k i , aże­
by nagromadzić zapasy żywno 
ści. 

Dążenie do socjalizacji ws i 
spowodowało, że sytuacja wsi 
stała się groźniejsza niż kiedy­
kolwiek i że wchodzi już teraz 
w grę 

los bolszewizmu. 
Ryków. Bucharin i Tomski!]' 

przewidzieli te następstwa nie­
odłączne od bezwzględnej na­
cjonalizacji ziemi. Ale uparty i 
ograniczony 

Stalin 
nie usłuchał ich przestróg 1 za­
groził im nawet wydaleniem z 
Ros.i ;. 

Mimo. że w Polit-biurze Sta 
lin miał 

wszystkich przeciw sobie, 
zdołał on steroryzować swoich 
przeciwników 1 zmusić ich do 
uległości. 

Niemniej droga Jego zasłana 
iest zasadzkami. Jest on w po­
łożeniu pogromcy 

w klatce dzikich zwierząt. 
Dopóki stoi na nogach ze szpic­
rutą w reku i oko w oko z prze 
ciwnikami. może sie Jeszcze 11-
t rzymać przez pewien czas. 
Nałmniejszy jednak fa łszywy 
krok. najmniejsze zawahanie 
może spowodować, że będzie 
pożarty, zanimby nawet zdołał 
ruszyć się z mlHsca. 

Tymczasem Stalin Jest lesz­
cze wszechootr-żny ł ca łkowi ­
cie nanii.ie nad PoR-binrem. 

Rozooczał sie h\ż Jednak w y 
ścig ku przepaści. 

z pierwszego małżeństwa 14-|szego Już czasu córkę Jei W? 
letniej Heleny Stolenberg. któ-1 śladowa! jakiś nieznany w£ 
ra wyszła z domu dnia 8 grud 
nia i więcej nie wróci ła 

Zrozpaczona matka wyraz i ła 
przypuszczenie, że córka padła 
ofiarą handlarzy 

ż y w y m towarem, 
motywując to tem, że od dłuż-

czyzna. k tó ry dziewczynce dĄ 
Ponował pójście do cukierni 
Przejażdżkę samochodem itp. 

Władze śledcze rozesłały 
zaginioną dziewczynka W 
gończe. Dotąd na ślad zapnie 
nej jednak nie natrafiono. -

2 m n i e ; s z 

Nienasycone kieszenie inkasenta. 
Ucieczka z cudzą gotówką. 

Łódź, dnia 12 grudnia. W 
miesiącach letnich do Towarzy­
stwa Kontrol i Pożyczek Pre-
mjowych w Łodzi zgłosił się mie 
szkaniec Tomaszowa niejaki F i 
szel Zilberwaser, zamieszkały 
przy Placu Kościuszki 3, I zao­
fiarował swe usługi 

w charakterze inkasenta 
na terenie Tomaszowa. 

Oferta została przyjęta, przy 
czem Zilberwaser miał otrzymy 
wać prowizję. 

Tomaszowianin wziął się e-

UOISZI 

Udż, 12. 12. — 
[wszą cześć zmii 
fych do 

omroczenia w j 
Kasie Chorych, k 

r̂ awno szastała 
Drawo l lewo — 
' i odpowiada życ 
nisze nam jeden 

* to jednak z 
«ód nich jedna * 
"•"e zastrzeżenia. 
Nlamy tu na my 
wprowadzające 

tańsze I znacz 
"dki dezynfekc 
Werzające racje 
dębnego matei 

' ^ n iakim iest 

Śmiertelne girlandy malstra. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 12. 12. W dniu wczoraj 
szym. w godzinach wieczoro­
wych w lokalu stowarzyszenia 
. .Dąbrowa", przy ul icy Tuszyn 
skiej 19. W Chojnach, wydarzy ł 
się tragiczny wypadek. W sali 
tej z okazji nadchodzących 
świąt dekorowano salę. 

W pewnym momencie zaję­
ty zakładaniem girland u sufi­
tu 47-letni Ludwik Kawiora. 
majster, zamieszkały przy ul i ­
cy Nowo-Pabjanickiej 41, stra­
c iwszy równowagę spadł z dra 
biny uderzając 

głową o posadzkę. 
Nieszczęśliwemu majstrowi 

O N 

którzy zajmą s l e bufetem. 
Na posiedzeniu tem zawią­

zał się jednocześnie Komitet 
pań, które mieć będą pieczę 
nad bufetem. (y) 

pękła czaszka. Poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłok i ofia 
r y tragicznego wypadku zabez 
pieczono ha miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin sądo 
wo-Iekarskich. 

• • • 
Wczora j około godziny 9-cj 

wieczorem przechodnie na S T A 
rym Rynku by l i świadkami 
mrożącego krew w żyłach w y 
padku. Pod koła przejeżdżają­
cej resorki wpadła przechodzą 
ca przez jezdnie 33-letnia 

Anastazja Yogel, 
zamieszkała przy ul icy Brzezin 
skiej 48. Voglowa niosła na rę­
ku 2-letniego Abrama Wojtnasa 
S Y N A swych chlebodawców. 

Voglowa i Wojtnas odnieśli 
ogólne obrażenia ciała. L E K A T Z 

pogotowia ratunkowego udzie­
l i ł obojgu pomocy. 

Łódź. dn. 12 grudnia. Jak nas 
informuje dyrektor telegrafu — 
w nadchodzącym okresie świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku — zostały wprowadzone 
jak corocznie 

telegramy gratulacyjne 
w ruchu telegraficznym mię­
dzy Łodzią a Niemcami, W ie l ­
ką Brytanją. Zagłębiem Saary. 
Holandją (od 15 grudnia do 5 
stycznia 1930 r.) — dalej Cze­
chosłowacją (od 19 grudnia do 
2 stycznia) — Stanami Zjedno-
czonemi Ameryk i Północnej o-
raz wszystkiemi tnnemi pań­
stwami Ameryk i Północno. 
Środkowej 1 Południowej i 
wreszcie IndyJ zachodnich — 
od 13 grudnia do 18 stycznia 
1930 r. włącznie. 

nergicznie do pracy i zainkas 
wane sumy... przywłaszczał 
bie. , 

Towarzystwo nie mogąc o» 
czekać się zainkasowanyC 
składek na sumę około 6000 |1 
sięcy, wysłało Ust, a nSiS^Pj\ 
swego przedstawiciela do ̂  
berwasera, ten jednak 

zdoła! już zbiec , - wata. 
z Tomaszowa w nieznanym K l £ w ą d akuszerki 
runku . **'eć chorych ol 

Za nieuczciwym inkasentem ^ | e k a r s t w 

policja rozesłała listy gończe. Wkcyjnych a 
sublimat 01 

' ' ^arnów na k£ 
I ''hecnle zaś mia 

f l rtrzymują I 
który w żad 

Świąteczne telegramy gratulacyjne. 
Taryfa opiął. 

I 1 *r*mt Mury W Z A I 
Opłata od wyrazu w tc]e%t«stąn

: poprzeć! 
ich do Niemiec W \ nosi '';Pnveh środków mach do Niemiec wvnosi "^C"Veti środków 

gr. o słowa — (cały telegra™g) ?ramów watv 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Hr. Stołberg skazany 
został za przypadkowe ojcobój 
s two na 9 miesięcy więzienia. 

(—) Minister Składkowski 
ogłosił w prasie stołecznej ar­
tykuł p. t. „Dlaczego przema­
wiałem w Sejmie niepoważnie" 
w k tó rym omawia wypadek pi 
janego posła Kurowskiego w 
Lublinie. Minister Składkowski 
jeszcze raz podkreśli ł dokład-
nem przedstawieniem faktów, 
że rzekome pobicie posła Ku­
rowskiego przez policję okaza­
ło się wyssane z palca, albo­
wiem Kurowski pijany do nie­
przytomności został zwolniony 
z komisariatu po stwierdzeniu 
tożsamości. * 

(—) Na lotnisku wojskowem 
w Wi ln ie wydarzy ła się wczo­
raj katastrofa. Samolot spadł 
nionowo na ziemie z wysokości 
50 metrów, przyczem eksplodo 
w a l zbiornik, zawierający 300 
l i t rów benzyny. Pi lot starszy 

minimum — 1 zł. 98 fr.): J tylko 
Wielk ie j Brytani i — 35.1 gr-"T dwadzieścia gi 
słowa (minimum 2 zł. 70 gr̂ ' b. 
do Zagłębia Saary - 20.7 & hgr C ,a r i Ja có t 
od słowa (minimum - 2 zl-J h i , 
gr . ) ; do Holandii - 23.4 gr. <J $ K A ^ l l t ^ p , ( 

słowa (minimum 2 zł 70 jrfJ. 
do Czechosłowacji - 7.1 «J W , , f n i e 

od słowa (minimum 1 zł. /1 >»' tocz^dim 
do Stanów Zjednoczonych AjJ 
ryk i Północne! opłata od cal"0 ^ . 
witego telegramu - 9 z ł o t y * ' - ^ 
Do innych państw Ameryki lo,,̂  
taryfa od wyrazu , Z niesłusznego 

Szczegółowych Inforrnacj t o ^ ^ 
udziela w tej sprawie u r z a a ^ tyiie^onych ró 
legraficzny w Łodzi. (*« Mci k t , - „ ( . M r m r v 1 

m m m u a u n w m w m m ^ m m m m m m u M 9 ^ ^ T E M U I E D N A K 

, t„d/ ? d v * mterwen 
sierżant Ćwik l ińsk i BronisW* ł 
spłonął żywcem, zaś mechac i N 

ści Kas 
e mutra w 

a sobą 1 
cho: 

p lutonowy Dworczanik 
się wyczołgać uległszy W V ' H L l)<> 

ciu oka i złamaniu nóg. ! 

(—) General Roja złożył m»" I) 
dat poselski. , 'a , Ł 

(—) W Łodzi aresztować | k w R 

wczoraj p rzywódców akcji vyy 
wro towe j wśród żydowski* 
młodzieży szkolnej 28-lctnieP' 

na panewce 
j o i a l L j ^ e m zdanlen 

winna przepr 
odnośnego 

' 9 iest ubezpieczi 
asie Chory 

Jia wypadek c 
''otąd akuszerk 
*woje O B O W I Ą Z K I 

Mayera JCornblita i 24- lc tn ie^ i jr>oSob że bvł: 
Pne do chorych !• 

j^niedomaeaniu 1 
Kasę 

. W końcu miesij 
;'y obliczenia I rx 
! ' W Y N A G R R K J Z E N I I 

należnej od ilr 
^ chorych — sti 
^ a w k ! nbe7nlec 

I ostatnio nastąn 
t ? p k iwanv zwrot 

Dawida Baumgartena. 
(—) Stowarzyszenie techijl' 

ków w Łodzi wypowiedzią^ 
sie przeciwko planowi reguiad1 

miasta profesora Michalskiego 

ielaili 
ukażą się w lutym 

Paryż. 12. 12. (Tel. własny) \ \ 
W lutym 1930 r. ukażą się P»' 
miętniki zmarłego prez. min'* 
s t rów Clemenceau pod t y t * 
łem: „Wielkość i Nędza z w y 
cięstwa'. 

FABRYKA bDSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Z 

Zachodnia 2 2 
T e l . 7 8 - 1 1 . 

poleca po cenach naj­
niższych lustra, tre­
ma, tualety: Jasne 
ciemne, w oryg'naJ-

nycb ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Odnawianie I p<iprawi«nle luster z 
przeniesieniem do domu.- sorzrcai 
aa raty 1 za solówkę. 

D R . MED. 

L I N I E C K I 
a l . Ka ro la nr . 4, Te ł . 27-16. 

Choroby w e w n ę t r z n e . 
Speej . choroby serca 1 \. ' ł e -

miany m a t u i . 
(Reumatyzm, atr.tyzm, otyłość i t.p.) 

Priylm.l . od 4—6. 

Z a k ł a d s to larak i 
R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 

wł. W. LISICKI 
Łódź, Pa łacowa 12 pray Ke lma 

doiaid tramw.j.m nr. 1 1 6 . 
polte. wlafn.j wy­
twórni wykwintne 
m«bl«, garderoby 
azaiy, tółka, trema 
toalety, kredenty 
ed 300 iL do 1100 
kriesła oraz waiel-
kte przedmioty w 
zakrea stolarstwa i 
taplcerstwa w.ho-

dząe*. 
Sprzedaż na bardzo dogodnych ratach 
Zakład otwarty codzienni, od 8 rano 

do 9 wieczorem. 

Dr. med. H. LUBICZ 
UL. CEGIELNIAN A 43, TEL. 141-32. 
Snecialista chnrrth «kńrnvch wene 
-vcznvch i m(ic/nntciowvch N»4wle 

tlanle lampa kwarcowa 
PrzTlmute od zodz. S—10 I od 5—a 
i>la oań od i—& nddzleL noczekainla 

D r . m e d . 

Nlewiażski 
ul . Andrae ia 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyimui. od 8-10Vz po pot. i od 5-9 w. 
Wni.dziel, i lwięta od 9 do 1 w pol. 

Dla pan oddzielna ooczekalnia. 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
Teł. 127-81. 

sp.clalizta eborób uazu, noia. gardła, 
i płac. 

Przylmule l ł—2 ł 5—7. 
K o n a t a n t y n o w a k a N r . 9 . 

A b a ż u r y 
i szkielety Un!0 
ty lko w specjalnej wy twórn i 

F. Laskowska 
mm Z a m e n h o f a 4 <sm 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, wenery 

cznych I moozoplciowych 
Leczenie sztucznem Mndcem g4r-

•kłem 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przvtmute od S—10 I od 5—8 

D O K T O R 

WOŁKOWYSKI 
Ceę/ ie ln iana 25. t e l . 126 -78 
specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 2>k1z 8 - 2 1 od 5 — 9 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poJ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M. GŁAZEK 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
Przyjmuje 12—2 ) 7'/.—8'/a « . 

Do akt. 1138 i 1139 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl VII rewiru Stefan Górski, zamie­
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 19 grudnia 
1929 roku od godziny 10 rano w Ło­
dzi przy ul. Pomorskiej pod nr.49 od­
będzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 
Pinkusa Cbrzanowicza, składających 
się z maszyn do wyrobu pudełek tek­
turowych, mebli i innych ocenionych 
na sumę 1065 zł. 

Łódź. dnia 4 grudnia 1929 r. 
Komornik: Stefan OórskJ. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne, 

PIOTRKOWSKA 99. teL 144-92. 
Przyirauje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz.. w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne I weneryczne, 

p r z e p r o w a d z i ł sic} 
n a u l i cą św. K a r o l a 26 . 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy a l . Zachodnie j N r . 27 
(róg Koustantynowakie j ) . 

T e l . 116 • 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wlecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności! 

Dr. Bronikowski (chor. uszu. gardł.i aos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akusz.J 
Dr. Probst „ . . 
Dr Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński „ . 
Dr. Kalisz (choroby chirurgiczne) 
Dr. Trawiński m K 

Dr Koludzki (chor. wewnętrzne) 
Dr. Misjon . , 
Dr Rejterowskl (chor. płuc) 
Dr. Knichowiecki (cbor. dzieci) 
Dr. Woźniakówna J. . . 
Dr. Siwiński (chor. ner.l psych ) 
Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska. 
Lampa kwarcową i wszelkie walizy 

Ogłoszenia drobne. 
R O W E R dziecinny mało używsOl 
tanio sprzedam Zamenhofa 29, m. 2' 

K O R Z Y S T N E P O S A D Y dla PA^ 
Poważna firma poszukuje kilkunas'1 

nań znających krawieczyznę dam«M 
Pensja, mieszkanie, światło i opał or»* 
procenty zwykonanych robót Zaint«" 
resowane panie zechcą podać sW™ 

fc.w samei nroce< 
P1* norad nr'ez ; 

łasiła w|eika si 
to I^Hnak 7tni»r 
^ a a B B M B H 

• ' H A M U . T C 

łkam 
Przełożyła 5 

— x— 

adres do administracji 
„Krawczyni 

„Echa" 

B I U R A L I S T K A ze znajomością W 
zyków, polskiego, niemieckiego, frsO' 
cuskiego, stenografji oraz maszyny 
szukuje posady. Oferty do adm. „Ech» 
Sub. „J. R." 

G A B I N E T stylowy okazyjnie d' 
sprzedania, Zgierz, ul. Konstanty" 
nowska Nr. 3, St. Kołodziejski 

MAJER S T A N I S Ł A W zam. Okrz** 
28 zgubił kwit kaucyjny, wyd. prze* 
Elektrownie Łódzką. 

K T O SZYJE P O K R O W C E na me­
ble zechce złożyć oierty pod „Pokrow* 
ce" do „Echa". 

KURS FILET ręcznego 10 zł. Prac* 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz* 
nych, maszynow. Toledo, aplikację ' 
wenecką robotę. Kaufmamowa, ^' 
Piotrkowska 18 w podw, I pra** 
oficyna, 1 piętro. 

ZOEJA PTASZYNSKA, ul. Rajteri 
13, zgubiła legitymację zapomogo-** 
nr. 42552. akt ślubny, I książkę otor*' 
chunkpjin, wyd, i l E. BąbUtJrJM* 

TUitą sprawa n 

v A pani Łarpe 
To co wvca 

'em bvło tak si£ 
?*łhv sie od teg 

O. to s/tuc 
V nie ma co g 
l^ie bardzo załi: 

Uśmiechała się 
Dołowa usteczi 
— druea to I 

Psze n i i czytań 
*nćbv to iak u 
^ k i na ąaszegc 
' 5 bestia! A co 
^Urszv oficer k 
r a ku iaco . — Te 

•tiasz rację. A 
N e r ? 

^ r . Jones w y t 
Był duży i 

czas raz tv l l 
eni na Peter 

łt, 

* Peter Pan — zr 
°m Berrie'go. C 

'sze pozostaje dzl 
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Rr. 326 . E C H O " 

asu córkę jei prz? 
k i i nieznany mei-
v dziewczynce ort 
iście do cukkmi 
samochodem itp. 
?dcze rozesłały z* 
iziewczynka W 
ad na ślad zatimo 
e natrafiono. „ j 

tanta. 
1 pracy i zainkaso 

przywłaszczał »' 

Zmniejszenie racji ś rodków opatrunkowych dla 
położnych w Kasie Chorych. 

fUnszerki źqdajq ubezpieczenia 
na wypadek choroby. 

wo nie mogąc do 
z&inliasowanycM 

imę około 6000 j f 
^ I'st, a następni' 
Istawfciela do Zil* 

jednak 
już zbiec 
w nieznanym kH 

: iwym 
ała listy gończe. 

tulacyjne. 

Jfto, 12. 12. — Jakkolwiek 
P«sza część zmian zmierza-
pch do 

Graniczenia wydatków 
.Jasie Chorych, która jeszcze Ftowno szastała pieniędzmi 
Kawo 1 lewo — jest wlaśc i -
". odpowiada życzeniom ogó 
Dlsze nam jeden z Czytelni-
* to jednak znalazła się 

FW nich jedna wywołu jąca 
r j f zastrzeżenia, 

""amy tu na myśli zarządzę 
Prowadzające dla akusze-
tańsze I znacznie gorsze 

dezynfekcyjne oraz 
Jwzaląee rację tak bardzo 
Rębnego materiału lekar-

iakim iest 
wsta* 

i^otąrj akuszerki na każde 
P'«;ć chorych o t rzymywa ły 

inkasent* FjWet lekarstw i środków cle 
["lekcyjnych a mianowicie. 
Hf* sublimat opium i watę 
j r ramów na każdą chorą) 

1 ''becnle zaś miast tego aku 
F*' rtrzymuią Iyzol i lyzo-

, , który w żadnej mierze 
w r a z n w t c i w .rzastąni poprzednio o t rzymy 
niec wynosi l * pvch środków oraz miast 
- (całv t i ' c f ' j . P kramów waty na każdą zł. 98 fr.Mjh 
anji — 35,1 gr- * 
urn 2 zł. 70 gr'-

tylko 
dwadzieścia gramów. 

?fl7 tf'ł5acia a iest oczywiście nie 
£ m . , m - 2 zł

 a r c

« i a c a co odbija się na 
l i j i - 23.4 g r .« j jE n j «ch ubezpieczonych w 

Zł'17VrŁ*Ł°Dl,,m
 < r n d , - k uśmierzający 

i t m i m l z ł 7 l . ^ f e ( > ś c ; i P ' ' , n i e ' " " " " " ^ AmłK^ i t > d"ości Kasy w tym 
^ " o d ^ f e 1 * ' * m„,ą w następstwie 
imu 
ństw Ameryki 
azu. 
vych 

'n7ioiyd- Lą^nąć za sobą przykre kon 
' z , ( l . \ . Cencie dla chorej ubezpie-

i f . -Ti icr i » niesłusznego zarządzenia In formacy^ ^ a f v ^ o b n k 

snrawic urząd t e , i l n i p c . / o n v c h r o w T l i e i , a k u 

" r k i które zaoponowały prze 
1 1 0 temu jednak bezskutecz 

, k ?dvż interwencje ich spa-
kliński BronisiaflJv na nanewce 
•m. zaś mechaiji.1 N a s z e m z d a n i e m K asa Cho-
yorczanik zdo^ 
i uległszy wyW 
aniu nóg. 
t Roja złożył ma" J ) r u g ą sprawą niemniej aktu 

„,,0W iest ubezpieczenie akusze-
dzl a r e s z t o w a ^ p w K a s i e C h o r v c n 

•la wyoadek choroby. 
"otąd akuszerki sprawowa 
•woje obow ; ązki w Kasie w 

vódców akcji «[* 
ród żydowskie; 
(olnej 28-lctnieJf 
blita i 24-lctnieg"! sposób" że b'v'ły "skierowy-

do chorych które o swo-
^ d o m a g a n i u powiadamia-

JJ» końcu miesiąca następo-
PV obliczenia i od ogólnej su-
P 'wynagrodzenia miesięczne 
j^-ależnei od ilości przyje 
f i chorych — strącano 

stawki nbe7nlec7enlowe. 
ostatnio nastąoił zgoła nie 
*k 'wanv zwrot w tej spra-

cartena. 
zyszenie techrn" 

wypowiedzią'* 
planowi regulacl1 

ra Michalskiego 

q w lutym* 
12. (Tel. wfasn?} 
r. ukażą się P*' 

ego prez. mW, 
iceau pod t y t * 
ć i Nędza zwy> 

fc.w samei procedurze udzie-
N norad przez akuszerki — 

*as?fa wj f ika 7m;ana — m' 
to l̂ rlnak 7m 'Anlto sie w'Ple 

ia drobne 
inny mało używaOJ 
imenhofa 29, m. 2' 

O S A D Y d l a PA^ 
oszukuje kilkunasf 
awieczyznę damsM 
. światło i opał ora* 
nych robót ZainWJ 
echca, podać s»'« _ 
itracji „Echa" Voi • 

ze znajomością i** 
niemieckiego, frafl' 

ji otaz maszyny P0^ | . 
erty do adm. „Ecb» [^'e 

rlowy okazyjnie i* 
rz, ul. Konstanty 
Kołodziejski j^j. 

Ł A W zam. Okrt«* 
ucyjny, wyd. prx«* 

K R Ó W C E na m*' 
jlerty pod .PokroW* 

Łnejo 10 ii. Prac* 
czam haftów ręc^' 

. w i n n a przeprowadzić re-
r* odnośnego postanowie-

v/ stosunku s łużbowym akusze 
rek do Kasy. 

A mianowicie akuszerki prze 
stały być traktowane jako 

pracownice Kasy 
i co za tem idzie pofebawiono je 
ubezpieczenia na w p a d e k cho 
roby. Mówiąc prościej akuszer 
ki pracują w dalszym ciągu w 
Kasie Chorych, która ubezpie­
cza na wypadek choroby, same 
zostały pozbawione przez tę in 
stvtucję ubezpieczenia. 

Zarządzenie to wchodzi w 
żvcie w dniu 15 grudnia. 

Związek akuszerek zwróci ł 
sie do Kasy z prośba o cofnię­

cie go — jednak 1 t y m razem 
spotkał się z odmową. 

Ponieważ w cofnięciu ubez­
pieczeń akuszerki widzą za­
mach na ich słuszne prawa — 
zwróc i ł y się one do władz cen­
tralnych z prośbą o interwen­
cję. 

Należy się spodziewać, że 
Kasa Chorych, której reformy 
spotkały się z uznaniem opinji 
publicznej 1 ubezpieczonych, 
również w poruszonych powy­
żej sprawach, zrewidują swe 
stanowisko. 

Stef. 

L I I rmiiŁi i 
Mały otwór przyczynił się do wykrycia 

wielkiej zdrady. 
W jednym z sądów londyń­

skich rozegrał się c iekawy pro 
ces rozwodowy, wytoczony 
przez niejakiego Patr ika Half in 
ga, 

bogatego fabrykanta, 
przeciw swej żonie, oskarżonej 
przezeń o zdradę małżeńską. 

Przebieg tej histori i miał 
swoją starą i wypróbowaną tak 
tykę, którą oglądaliśmy w nie­
jednej farsie francuskiej. Pan 
Half ing, zebrawszy niezbite do 
wody . iż małżonka zdradza go 
i to w jego własnym domu. 
udał. że wyjeżdża no i powró ­
cił cichaczem do swego skala­
nego domowego ogniska. 

Podejrzenia Jego, niestety, 
nie okazały się płonnemi. Dziur 
ka od klucza w zamkniętych 
drzwiach sypialni powiedziała 
mu aż nadto wyraźnie, że na 
głowie jego wy ros ł y piękne i 
podług wszelkich zasad 

rozłożyste rogi. 
Rozwścieczony rogal w y w a 

żył d rzw i i dał do niewiernej i 
jej kochanka t rzy strzały, któ­
re jednak chyb i ły . 

Mr . Half ing wniósł tedy do 
sądu sprawę rozwodową, opie­
rając się na złapaniu żony „ in 
f lagrant i " łamania w i a r y mał ­
żeńskiej. 

Na przewodzie Half ing opl-

LOSY LISTÓW BEZ ADRESU. 

Muzeum roztargnienia ludzkiego. 
Rozmowa z dyreKtorem poczty. 

Lódż. dn. 12 grudnia. W ostat 
nich czasach wzmogła się w Lo 
dzi tak zwana lość l istów nie-
dorecz.onvch których miesię­
cznie dochodzi do liczby 60-iu 
i więcej. 

Często powstaje na łódzkiej 
poczcie formalne muzeum roz­
targnienia ludzkiego 

Znajduje się tu naprzykład 
koperta ty lko z napisem: Lódź 
— więcej ani słowa 

Sa koperty na których wid­
nieje /.am ;ast adresu: J. W . 
Pan Kon" - a ludzi noszą­
cych takie na w sko jest w Ło­
dzi przeszli* 

kliha tysięcy. 
Inna znów koperta: Wie l ­

możny Pan — Łódź — Zgier­
ska" 

Dalej znajduje sie l is t : .Łódź 
— ul Piotrkowska. II oficvna 2 
nictro dla nana Bolesława — 
do własnych rąk". Numeru do­
mu n^ma. 

Ostatnio coraz częściej sie 
zdarza że znajdują sie koperty 
bez iednego słowa. Zupełnie 
czyste — z marką lub jeszcze 
częściej 

bez znaczka pocztowego. 
— Ludzie zapominają napi­

sać adres — wrzucają list do 
skrzynki ą później narzekają, 
że poczta 7lc funkcjonuje — mó 
w : do nns dyrektor noczty. 

Często również list nie może 
bvć dorec7onv z powodu 

nłeczytelnf"o charakteru 
pisma. 

Przed woina można bv ło pi­
sać listv na ..poste restante" 
n ;e wyml^niaiac nazw !ska a-
dr^sata które zastępowano go-
d ' "m mir'ałcm b'b liczba 

Po wolnie natomiast znie­
siono t "n system bezadresowy 

i l isty na ..poste restante" mu­
sza posiadać 

nazwisko odbiorcy. 
Nie wszyscy wiedzą o tem i 

dalej nadchodzą listy, gdzie 
miast adresata figuruje godło, 
cvf rv lub inicjały. 

Listy te ze zrozumiałych 
względów powiększają ..muze­
um" l istów niedoręczonych. któ 
re są 

utrapieniem poczty. 

— Co sie dzieje z temi l ista­
mi niedoręczonemi — pytamy 
dyrektora poczty. 

— Listy lub przesyłki o tego 
rodzaju charakterze — odpo­
wiada dyrektor poczty, o ile po 
siadają adres nadawcy, są od­
syłane doń zpowrotem. jak to 
się często zdarza, przeważnre 
bowiem brak 

adresu wysyłającego. 
— W takich wypadkach — 

heunowszy hotel w Nowym Jorku 

Wmm 

Wykończony niedawno gmach nowego hotelu nowojorskiego 
ma 45 pięter, ma kształt jak kubistycznej p iramidy, lip) 

ciągnie dalej nasz rozmówca — 
listy i przesyłk i tego rodzaju są 
odsyłane do tak zwanego 
Urzędu Przesyłek niedoręczo­

nych, 
k tó ry mieści sie w Warszawie. 

Po otrzymaniu takiej prze­
syłk i lub listu urząd w obecno­
ści czterech zaufanych urzędni­
ków — otwiera je, szukając we 
wnatrz wskazówek dla dorę­
czenia, a jeśli ich nie znajdzie 
odaje przsy łk i lub l isty do 
składu, gdzie 

po trzech miesiącach 
są niszczone. 

Urząd Przesyłek Niedoręczo 
nych w Warszawie, dokąd 
przesyłamy przesyłk i i l isty po 
zbawione adresu ł nadawcy — 
jest wielk iem muzeum r o z t a r 
gnienia ludzkiego, gdzie zna­
leźć można bardzo charaktery­
styczne 

„cur iosa" opieszałości. 
Aby zapobiec „zaginięciu" l i ­

stu lub przesyłk i — łodzianie 
winni więcej uwagi poświęcać 
czynnościom związanym z w y ­
syłaniem tych przedmiotów — 
inaczei miast do adresata trafią 
one do Urzędu Przesyłek Nie­
doręczonych... (f) 

sal z całą drobiazgowością ca­
ły przebieg sceny, którą, jak 
twierdz i ł z całą stanowczością, 
doskonale zaobserwował przez 
dziurkę od klucza. T u jednak je 
den z przysięgłych w y r a z i ł po­
wątpiewanie, czy przez tak ma 
ł y otworek można dostrzec tak 
wielką rzecz jaką jest bezwąt-
pienia zdrada małżeńska. 

Wobec tego oświadczenia 
sędzia dla zadokumentowania 
p rawdy kazał sobie dostarczyć 
owe drzwi prowadzące do sy­
pialni państwa Haftimg. a gdy 
zostały one przywiezione do są 
du, wówczas dwoje przys ięg­
łych, jeden mężczyzna i jedna 
kobieta nachyl iwszy się do za/ 
kwestjonowania dziurk i , 

leli patrzeć. 
Stwierdzi l i o n i 14 p. Hal f in* 

mógł znakomicie widzieć 
wszystko, co mu posłużyło do 
ugruntowania jego skargi roz> 
wodowej . 

Wobec tej deklaracji spra­
w a została rozstrzygnięta na 
korzyść poszkodowanego męża 
k tó ry z rozwodem w kieszeni I 
z dziurką od klucza a raczej z 
całemi drzwiami pod pachą po­
wróc i ł do swed na ten raz pu­
stej sypialni. 

Nora Ney 

najzdolniejsza artystka polska 
w filmie „Uroda Życia" pjj. 
Żeromskiego, reiyserji Juliusza 

Gordona, 
- X X -

Basen w pniu drzewa. 
Fantaz ja amerykańskich bogaczy. 

Jeden z mult imi l jonerów ka 
l i 'orni jskich, niejaki W . Gillo, 
zakasał ostatnio swych „kole­
gów po fachu" urządzeniem 
niezwykłego basenlu kąpielo­

wego 
w swrym pałacu w San Diego. 

Basen, wielkości 2 na 5 me­

t rów l głębokości na półtora 
metra, jest całkowicie w y k u t y 
z jednego pnia. potężnego drza 
w a przedpotopowego, wykona 
nego w słynnych obszaract 
skamienielin w Arizonie. 

Basen ten przedstawia w a j 
tość k i lku mi l ionów dolarów. 

- X X -

• > H A M I L T O N 61i Skandal. 
Przełożyła St H 

Toledo, aplikację 
Kaufmaoowa, *• 

w pod w , I prą"*'" 

SKA, ul. Rajter' 
nacje zapomogo** 
ly, I książkę obt*' 
Ł Ł BłbUcJcJ*(4 

v A pani Larpent? 
To co wygadywała pod 

ern bvfo tak siarczyste, że 
I Wbv sie od tego stos drze-

0 . to sztuczka ta Lar-
I nie ma co gadać* Oso-

bard7o żałuje Patrzeć 
Uśmiechała się słodko jed-
nołowa usteczek a kwaś-
f druga to bvło zabaw-
Kze niż czytanie powieści. 

J"°ćbv to lak Wzadzała za-
P ? k i na oaszego pana! Mą-

bestia! A co za nóżki!... 
Starszy oficer k iwnął głową 

pakująco. — Tak — rzekł 
, *hasz rację. A co tam pan 

Jones wy ta r ł czoło i 
B y ł duży upał. — Mia-

ł czas raz ty lko rzucić o 
^ na Peter Pan'a*) — 

'i Peter Pan — znana postać z 
°ru Berrie'go. Chłopiec, który 

Co* p o z o s t a ' e d z i e c k i e m (przyp-

rzekł nazywając Malcolma 
przezwiskiem, pod którem zna 
nv bvł na statku. — Ale cos 
w jego oc/ach zdziwi ło mnie. 
Wyglądał iak mały chłopiec, 
który sam włoży ł palec mię­
dzy drzwi ale nie chce się do 
tego przyznać. W każdym 
razie, cała ta historja przer­
wała monotonie podróży i za 
to należy sie naszemu staremu 
powinszowanie. A iak na to 
wszystko zapatruje się nasze 
Złotko? 

Starszemu oficerowi nie po­
dobało się zamiłowanie dobro­
dusznego, ale trochę zuchwa­
łego Mr Jonesa do przezwisk. 
— Pani Franklin zmieniła za­
miar — rzekł trochę sztywno 
— i nucąc odeszła do salonu. 

— H m ! — rzekł Jones i po­
ciągnął nosem niedowierzają­
co. — W każdym razie jestem 
icj uniżonym sługą. Poszedł­
bym na złamanie karku i u-
marłbyin szczęśliwy, za jeden 
z jej uśmiechów. A jednak 
smutno będzie bez małej fran­
cuski ! Między nami wszystko 
bv ło na najlepszej drodze. Cóż 
robić? Takie jest życ ie! 

Rozstali się. Oficer poszedł 
zastąpić kapitana Horaciusz 

Jones — wypić szklankę her­
baty. Obaj mieli zamiar omó­
wić później cała tę sprawę w 
najdrobniejszych szczegółach. 
Cała załoga statku zaintrygo­
wana była dz iwnym stosun­
kiem, panującym miedzy Fran­
klinem a jego żoną. Stanowiło 
to g łówny temat wszystkich 
rozmów. W dziedzinie plotek, 
vacht może rywal izowaćj ty l ­
ko z przedmieściem obozem 
wojskowym i klasztorem. 

Po odejściu Beatrbc. Fran-
kbn postawił leżak na słońcu i 
leżał na nim przez godzinę, 
czytając książkę o polowaniu 
na dzikie zwierzęta. Starał 
sie usilnie skupić myśl i na opi­
sie przygód myśl iwskich do­
wcipnego irlandzkiego autora, 
lecz ani jeden wvraz . z ki lku 
przeczytanych rozdziałów, nie 
dotarł do jego mózgu. Bea-
tr ix , Beatrix, Beatr ix — 
wszystkie słowa oznaczały 
ty lko jej imie. na każdej stron­
nicy widział ty lko jej twarz 1 
jej smukła, zgrabną postać. Z 
kartek książki wy łan ia ły się 
jedynie pytania: co dalej robić, 
mówić, myśleć? Ostatecznie 
zamknął książkę i, trzymając 
w zębach wygasła fajkę. Da-

t rzał na wznosząca się i opada­
jąca linję horyzontu i snuł ma­
rzenia, w których widział sie­
bie i ją trzymających się za rę­
kę i idących gdzieś daleko, da­
leko... Obudził go z tych ma­
rzeń głos stewarda i przypom­
niał snów ciężkie zadanie, k tó­
re wziął na siebie. 

— Pani Franklin" prosi pana 
na herbatę. 

Pani Frankl in ! O. bogowie! 
Gotów bv ł na największe ofia­
ry. bvle bv ty lko to stało się 
prawda. Zerwał sie podnieco­
ny i zaciekawiony ł skierował 
sie ku środkowi okrętu. Sie­
dząc za stołem. Beatrix nale­
wała herbatę i rozmawiała z 
kapitanem Mc. Beau'em. Zmie­
niła tualetę i wyglądała jak o-
brazek z modnej i lustracji, w 
bia łym kapelusiku, białej sukni 
i białych pantofelkach. Oczy 
jej nie b y ł y zaczerwienione, 
ani powieki spuchnięte, gdyż 
wstrzymała się od płaczu, aże­
by Frankl in nie wyobrażał so-
We. że ją do tego doprowadził . 
Nikt nie dowie się. jaką walkę 
stoczyła sama ze sobą — tam, 
w salonie. 

Dreszcz szczęścia przeszedł 
Franklina, gdy zobaczył ia tam. 

siedząca zupełnie tak. Jakgdvby 
była u siebie w domu, opano­
wana, panią sytuacji. Gdy po­
wi ta ła go radosnym uśmie­
chem, zdawało mu się. że śni 
dalej. 

— Kapitan Mc. Beau naresz­
cie raczył zaszczycić swą obec 
nościa naszą herbatkę, Pelha-
mie. 

Mc. Beau wstał 1 podał krze­
sło Frankl inowi. — Nie zupeł­
nie tak bv ło — rzekł — mając 
w kieszeni zaproszenie Beatr ix. 

— Doskonale pan zrobi ł , ka­
pitanie — odpowiedział Fran­
klin, zgadzając sie z Beatrbc, 
że w tych warunkach, obec­
ność trzeciej osoby, uczyni sto­
sunki łatwiejszemL 

— Z cy t ryną i jednym kawał 
kiem Cukru, p rawda? — Nala­
ła mu herbatę. 

Frankl in nie zdz iw i ! słę. Za­
uważy ł już jej n iezwykłą spo­
strzegawczość. 

— Kapitanie, proszę skoszto­
wać tych ciasteczek, sa bardzo 
smaczne. 

— Dziękuję. Kapitan nie by ł 
większym bawwlamkiem od 
swego pana, pomimo to. że Już 
dwa razy wpadł w sieci mał­
żeńskie. Nie umiał Drowadzićf 

lekkiej , salonowej rozmowy. 
Ale teraz, kiedy goście odje­
chali, nie miał nic przec iwko 
temu. żeby monotonne jedze­
nie przy ogólnym stole, by ł o 
przerywane w tak mi ły sposób, 
z czego zwierzy ł się niedawno 
starszemu of icerowi . Pani Fran 
kl in by ła jedną z najładniej­
szych kobiet. Jakie zdarzy ło 
mu się k iedykolwiek wiedzieć. 

Odgrywając rolę gospodyni 
domu dla tych dwóch męż 
czyzn, k tórzy uknuli wspólnia 
spisek w celu zatrzymania je j 
na statku 1 k tórych nienawidzi­
ła — musiała przyznać, acz 
niechętnie, przed sobą samą. że 
to wszystko bawi ją, podnieca I 
zaspakaja całkowicie jej zami­
łowanie do przygód I n iezwy­
k łych sytuacyj . 

— T y cudaku! — myślała o 
sobie — co w tobie właśc iwie 
siedzi?! — I w tej samei chwi l i 
mózg jej zaczął pracować nad 
zarodkiem myśl i , która mogła 
doprowadzić do ucieczki ze 
statku. Jonesa będzie można 
przekupić. Na samą myśl wszy 
stko w niej zaczęło się burzyć. 

D. c. n. 

.1 
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. E c h a ze s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Muzeum narodowe zakupiło 

zagranicą odlewy gipsowe z ary 
ginałów arcydzieł rzeźby 1 pła­
skorzeźby klasycznej i później­
szej. Takie odlewy zająć mają 

fiawilon przyszłego Muzeum. Od 
ewów będzie 200. Do Warsza­

w y nadszedł pierwszy transport 
odlewów z Paryża. Dyrekcja 
Muzeum jest w kłopocie, gdzie 
te odlewy narazie umieścić. Za­
mówienia były dane przedtem, 
zanim się okazało, że sytuacja 
finansowa nie zezwala na kon­
tynuowanie budowy gmachu M u 
zeum. 

• • * 
Po rozstrzygnięciu konkursu, 

ogłoszonego przez magistrat na 
kandelabry i latarnie uliczne, o-
kazało się, że projekty nie na­
dają się do realizacji, pomimo, 
że niektóre były ładne i nabyte. 
Najgorzej przedstawia się spra­
wa wysokich kilkupłomlennych 
kandelabrów do oświetlenia pla 
ców. Celem doprowadzenia 
sprawy do końca, inspekcja e-
lektryczna napisała do magistra 
tów większych miast europej­
skich listy z prośbą o nadesłanie 
fotografij kandelabrów. Na pod 
stawie tych fotografij skompo­
nuje się odpowiedni dla Warsza 
wy model. 

• • * 
Z pośród 25 targowisk w War 

•zawte ty lko trzy odpowiadają 
wymaganiom; są to hale targo­
we. Pozostałe targowiska urą­
gają zasadniczym wymaganiom 
zdrowotności. Żywność sprze­
dawana jest pod gołem niebem 
w sposób prymitywny. Również 
rozlokowanie tych targowisk nie 
jest racjonalne, gdyż targowiska 
powstawały przygodnie, bez 
planu. W rozwiązaniu sprawy 
należytego zaopatrzenia Warsza 
w y w żywność inspekcja handlo 
wa opracowała plan wybudowa­
nia serji hal targowych w róż­
nych dzielnicach miasta. Cent­
ralna hala targowa położona w 
pobliżu linii kolejowych byłaby 
centrum, które zasilałoby hale 
detaliczne artykułami żywnośclo 
wemL 

• • • " 
W dniu 14 b. m. nastąpi 

otwarcie w gmachu b. „Nowo­
ści" nowego teatru na wzór ist­
niejących zagranicą musichal . 
lów. Teatr będzie nosił nazwę 
„Orpheum" i będzie miał typ 
zbliżony do londyńskiego „Co-
losseum" i paryskiego „Em­
p i r e ^ " . W programie otwarcia 
wystąpi Eugenjusz Bodo, k tóry 
imitować będzie słynnego A l . 
Jolsona. 

• • » 
Kierowcy dorożek samochodo 

Wych jeżdżą często po 24 godzi­
ny bez przerwy, co bywa powo­
dem wypadków. Starostwo 
grodzkie Warszawa — Praga 
skazało na 100 zł. grzywny kie­
rowcę Mieczysława Patkowskie 
go za spowodowanie wypadku 
na zupełnie wolnej drodze. Wy­
padek zdarzył się podczas 21-go 
dzinnej nieprzerwanej pracy, 

• • • 
W dyrekcji wodociągów i ka­

nalizacji odbyła się narada, po­
święcona wyborowi miejsca pod 
budowę wielkiego zakładu o-
czyszczania ścieków w Warsza­

wie, Zakład z jednej strony u-
zdrowl wodę w Wisie, z drugiej 
strony przyczyni się do użyźnie­
nia okolicznych piasków. Za­
kład stanąć ma w pobliżu kolek 
tora głównego na Bielanach. W 
najbliższych dniach komisja zwie 
dzd Bielany, Kępę Potocką i oko 
lice celem ostatecznego wyboru 
miejsca pod budowę zakładu 
Po określeniu miejsca przystąpi 
się do opracowania projektu kcn 
kursu na budowę. 

Za wypowiedzenie pracy 

B i t 8. 
Z Sępolna donoszą: 
Spaliła się na szkodę rolnika 

Dtettricha Giintbera w Lu tów­
ku po w. Sępolno, stodoła wraz 
z niemłóconem zbożem w ilo­
ści około 190 ctr. I maszyny roi 
nicze. Ogólną stratę oblicza się 
na sumę 

20.000 z łotych. 
Spalony objekt oraz zboże ufbez 
pieczone nie by ł y . 

W toku dochodzeń ustalono, 

że pożar powstał wskutek pod­
palenia przez zatrudnionego u 
poszkodowanego robotnika 19-
letniego Nelkego Pawła, k tó ry 
dokonał podpalenia z zemsty 
osobistej zaito, że Diet t r ich 

wypowiedzia ł mu pracę. 
Nelke, k tóry do w iny się nie 

przyznał, został przy t rzymany 
I odstawiony do więzienia przy 
sądzie grodzkim w Sępolnie. 

TEATR MIEJSKI . 

„PAN TO PA Z" 
Komedia 4 aktach M. Pagnola. 
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KRATECZKL 

HUB I I i i Bill. 
Kłamstwa przedsiębiorczego Mięcia. 

Nie można powiedzieć, i eby 
życie by ło tanie. Przeciwnie, 
każdy krok kosztuje, a nawet 
za niezrobienłe kroku, trzeba 
płacić. Stań np. czytelniku na 
chwi lkę na ułicy. a zaraz przyj­
dzie posterunkowy z manda­
tem karnym na złotówkę. 

1 dlatego, że życie jest takie 
drogie, że niema pieniędzy, że 
jest smutno I mokro, że nasza 
bielizna już powoli rozlatuje się 
w skrzepy I strzepiki. Miecio 
Wachowski próbował ukraść 
troszkę bielizny. 

NOCNA W Y P R A W A . 

By ł dzień 4 października r. b. 
działo się w domu nr. 17 przy 
ulicy Wileńskiej, a bohaterem 
owego dnia. a raczej nocy. by ł 
25-letnl Mieczysław Wachow­
ski, tkacz Widzewskiej Manu­
faktury. Wachowski miał pe­
wien spryclk do „pobocznych 
interesów". Interesy te Jednak 
nie podobały się bliźnim, skoro 
za wyk ryc ie jednego z tych ln-
teresików siedział w czasie po­
bytu w wojsku przez pięć mie­
sięcy w kryminale. Chwal i ł 
sobie Jednak Miecio pobyt w 
wojskowej pace. bo to I na 
ćwic/eniu nie trzeba chodzić i 
karabinu czyścić, a jeść i spać i 
tak dają. 

W omawianym dniu Miecio 
byt gościem u swego sąsiada 
Jugo. Sąsiedzi po sąsiedzku po 
pijali czystą 1 jasne marcowe 1 
przy mi łej pogawędce czas 
szybko płynął . 

— Tak. drogi sąsiedzie. W y ­
rabiamy w fabryce setki tysię­
cy metrów płótna, a człek pra­
wie, że bez koszuli chodzi. 

— Ah. kiepskie czasy, bo 
kiepskie. 

— Trzeba Jednak o Jakie 
przyodzianie się wystarać, pa­
nie dzieju. zima za pasem, trza 
się przygotować do przyjęcia 
mrozów. 

Gadu. gadu I zegar wydzwo­
nił Jedenastą. Miecio pożegnał 
sie z gościnnym gospodarzem i 
wyszedł. Nie udał się jednak 
do swego mieszkania, ty lko 
zdjął na podwórzu buty, za-
czem cicho, cichuteńko wszedł 
po schodach na strych. Tam 
„uniósł" nieco d rzw i , które pro 
wadzi ły na „górę" do suszenia 
bielizny, zgarnął ją ze sznurów 
na jedno miejsce i już miał pa­

kować, gdy w tem posłyszał, 
że gdzieś na dole otwierają się 
drzwi . 

Czmychnął więc Miecio do 
kurytarza. zapominając w po­
śpiechu o kapeluszu. którv śli­
cznie czernił się na śnieżnej bie 
liźnie. 

SPOSTRZEGAWCZY OŁÓ­
WEK. 

Właścicielka schnącej bieliz­
ny O k a Ołówek 1 Bolesław 
Hałada wszedłszy na górę bar­
dzo się zdziwi lk że bielizna 
zmieniła swe pierwotne położe­
nie. Nie czekając, aż całkowi­
cie się ona ulotni, zabrali be -
Izne przezornie do domu. a po­
nadto zabrali również kapelusz, 
w k tó rym poznali nakrycie gło­
w y Mięcia Wachowskiego. 

Miecio stanął wczoraj przed 
Sadem Grodzkim, oskarżony o 
usiłowanie dokonania kradzie­

ży bielizny, wartości 65 zło­
tych. Do w iny nie przyznał 
się. twierdząc, że to ty lko 
przez złość podrzucono na st ry 
-.Ilu jego kapelusz. 

— Czy oskarżony był Juz 
kiedy karany? 

— Ty l ko za pl larstwo. 
Okazało sie iednuk że Mie­

cio kłamie. gdvż w woisku ska 
zanv bvł /a kradzież na 5 niie-
s cy. 

,-wladk iwie udowodnil i W n 
M ircia. a Haładd ponadto w v 
a ' i i i . żc d rzw ' wiodące na 

s t r y c h bvłv coprawd<' zamk, ic 
tc al - daj?, się o >v ' i i i i - ić . tak 
że jak * « ' d / i ł śW-id K 
.przez lukę może s t ruwet kr> 
wa przecisnąć. 

Sędzia Maib wydał wyrok , 
skazujący Mieczysława W a ­
chowskiego, na 3 miesiące wię­
zienia. 

Jerzy Krzeckl. 

4 krówki i {eden konik 
padiy ofiarą plomem. 

Lódź. 12 grudnia. W dniu 
onegdajszym około godziny 6 
rano we wsi Piła. gminy Chocz 
pod Kaliszem, wybuchł pożar 
w zagrodzie Franciszka Kuka-
sika. Ogień szerząc się z nie­
słychaną szybkością st rawi ł 
doszczętnie stodołę ze zbiorą 
mi wozownie, oraz oborę, w 
której udusiły sie 

4 krowy I koń. 
Straty spowodowane przez 

pożar sięgają wysokości k i lku­
nastu tvsiecv złotych. 

Przyczyny pożaru narazić 
nie ustalono. Energiczne do­
chodzenie w tvm kierunku pro­
wadzi posterunek policji po­
wiatowej . 

- x— 

Samobójstwo nauczyciela 
podczas rozmowy z inspektorem 

szkolnym. 
Z Wi lna donoszą: 
W lokalu Inspektoratu szkol­

nego tut. powiatu w Mołode-
cznie. nauczyciel szkoły po­
wszechnej Ryszard Krzyżanów 
ski przy niewyjaśnionych oko-

z Inspektorem szkolnym 
popełnił zamach samobójczy, 
raniąc się ciężko rewolwerem 
w lewa pierś. Denata w stanie 
ciężkim przeniesiono .do szpita­
la państwowego w Mołodecz-

licznościach. podczas rozmowy 'n ie . 

Rozpacz wśród przemytników. 
1 0 0 l i t rów spirytusu 
Z Katowic donoszą: 
W lesie powiatu Lubliniec, 

straż graniczna natknęła się na 
bandę przemytników, trudnią­
cych się przemycaniem z Nie­
miec do Polski spirytusu dena­
turowanego. Przemytnicy na 

porzuć I w ucieczce. 
widok zbliżających się strażni­
ków poczęli uciekać a wezwa­
ni do zatrzymania się, zadość 
nie uczynil i temu wskutek cze­
go strażnicy oddali do ucieka­
jących 7 strzałów, które jednak 
nJkogo nie rani ły. Podczas po-

Każda „normalna" satyra po­
siada pewien sens umoralniają-
cv. Przez biczowanie i wyszy 
dzanie nieuczciwości życia, sta 
ra się naprowadzić Intencję 
sztuki w ten sposób, że ohyda 
życia jest rzeczą, z która nale­
ży walczyć. Autor „Pana To-
paza'". p. M. Pagnol wyszedł 
jednak z innego założenia. Po­
chwala on niejako nieuczci­
wości i w sztuce jego ostatecz­
nie nieuczciwość zwycięża. 
Trudno jest usprawiedl iwić ten 
rodzaj twórczości i trudno do­
myśleć się. co spowodowało, 
że sztuczka Pagnola ujrzała 
świat ło k inkietów łódzkiej sce 
nv miejskiej. Może chciano dać 
porównanie z francuską radą 
miejską, gdzie uchodzą oszu­
stwa, korupcja itp. podczas gdy 
Lódź przez swoia opinie publi­
czną reaguje na każde poważ­
niejsze uchybienie? — niewia­
domo. Faktem jest ty lko, że 
.Pana Topaza" teatr miejski 
wys tawi ł . 

„Pan Topaz" poza swoją w y 
soce niemoralna linia posiada 
iednak niewątpl iwie poważne 
walory sceniczne — komedjo-
we. Są to walory jednak w y ­
łącznie sceniczne, bez war to­
ści ar tystycznych czv literac­
kich. 

Pan Topaz jest do przesady 
uczciwym profesorem gimna-
'.ialnvm i iako taki klepie biedę 
i znosi złe humory chciwego 
dyrektora Internatu. Przypad­
kiem Tonaż staie s ;ę potrzebny 
radnemu — mieiskiemu aferzy­
ście, k tó ry szuka człowieka. 
k tó rvbv w sposób przedwojen­
ny t raktował interesy powo-
lenne. Na ; wnv Topaz dla pięk­
nej kob : etv eod/.l się na role f i ­
rmanta , chociaż wszelka nie­
prawość oburza go do g ł cb \ 

Gdy Jednak przekonywa sie. 
prawości, uczciwości, moralno­
ści niema, że wszystko znacz? 
tv lko pieniądz, z cicheeo. $ 
leknionego nauczvoiela stw 
się przedewszystkiem afenf 
s.tą na wielką skalę. W 
taki, musi mieć przedewszTj 
stkiem utrzymankę Ale Pa^ 1 

nrzy tej okazji obwieszcza na» 
że każda niezarobkujaca kob l̂ 
ta jest czyjąś utrzymanka: °9 
ca. męża lub kochanka. v \ 

akcie dowiaduje"!] 
się. że uczci . . 

posze 

Ogółen 
Tab, 

» , J u r n i 6 i koszy 
"Strzostwo okrę 

u poza so 
Wbrew ogóln: 

Haniom w y p a d ł < 
"^niczki s p r a ^ 
SDodziankę. 
I 2 każdym dni 
Ja V coraz lepie 
ff r.°źnica klasy t 
* ? była wie lka , 

strony w 1 
J .znalazła ' się c czwar tym Ł « « u a z i a s;ę c 

że uczciwość to non« ,łodniczka. dla k 
że na lep pieniędzy ^ u ^ n i c ą gra w 
jeszcze jeden uczciwy ^ Zcodnie z 
wiek. . ..4 baniami 

Taka jest mniej więcej " osunął się 
sztuki p. Pagnola. dość z e s , 
nej i dość cynicznej. 

nas 
na c 

zespół LI 
też zupełn 

W y k o n a n o komedję ^ ^ W t y t T m l " 
bardzo starannie. PopKOJ Drużyna ta * 
rolę miał p Michał Znicz. " l czystkie pozos 
rv s tworzy ł kreacje ^ • *w>nu letniego tr 
wielkiego artvstv. Jego ' Owke i hazenc. : 
oaz l u f żvwv . wz rusza j W H i zabrała się 
P. Lenk nieco szarżował. 1 wykazał m 
Brodniewicz dal bardzo staij kondycję f 

typ.nC.Dośród pięciu di 
ewicz 

nie i reprezentacyjny 
dego arvstokratvczneeo a ' e 3 rwących w turr 
stv. Kapitalny bvl iak z W V 'S ? k . t v k a tocznie z 
P. Winawer. artysta o pV'v obce 
żvch możliwość ach. Zar^J^erwonyc l i . 
na przez dyrekcję p Krz 
ka bardzo ładnie wygto' 
eo ;zodvczncj rólce barono' 

Pp. Grywlńska i Martii 
wysz ły poza ramy poora1 

ści. Pozostali w y k o n a w c a 
Rutkiewiczem — na wvsm 
zadama. P. Wiercińska 
n iewatp ' iwvch walorów 
na scenie zbyt. powiedzie 
. twardą", wywo łu je wra: 
iak gdvbv n i g d y nie mogła 
zes rać się". 

Reżyseria staranna, dek' 
cje efektowne. s 

Groźny pożar tartaku. 
Stratv wynoszą 160 tys ziotych. 

Z Częstochowy donoszą: 
Z niewyjaśnionej przyczyny 

wybuchł pożar w murowanym 
budynku tartaku parowego p. 
W ł Badory na Zaciszu. Zaalar 
inowana straż ogniowa podąży 
ła z l icznym taborem automobi­
lowym na miejsce, lecz pożar 
rozszerzał się tak gwał townie, 
że w chwi l i przybycia straży 
już cały budynek ogarnięty by ł 
płomiemami. które buchały z 
wewnątrz tartaku przy maszy­
nach, gdzie też musiał być 

zarodek o«*n'a. 

Pomimo wytężonej akcji 
towniczej. która t rwała t 
do godz. 5-ej nad ranem 
budynek wraz z wewnetr* 
urządzeniem i materiałami 
nął doszczętnie, straż j 
zdołała uratować lokom 
która uszkodzona została 
znacznie. Przyległe szopy». 
i stosy gotowych desek 
się obronić przed otmieni. 

Straty są bardzo zmacfl 
wynoszą bowiem około 
tysięcy z łotych. 

_ x _ 

dla 
nic 

*°. że zaszczyt 
Jza" przypadł u 
" r v najlepsze sl 
'tał w Orl icki ' 

cównle. 
Drugie miejsc 
spodziewanie. 
-I zasłużenie i. 

Z nańsKiego. 

d 
Amal 

Zawody powyisz 
P»»« w lokalu K. 
?tle zostały zakoi 

I Klimczak — Ło)si 
Karwat — NUchas 

i Czerski — Boitac 
| Kubiak — Karger 

Klrchner — Niewl 
Zaznaczyć należy 

ky" wystąpił w ( 
**. bez Naidra, Wl 

K. S. „Zjednoczoi 
-AMATORZY" -

(ZRIC 
Zostały rozeuran 

Syn usiłował zatrć przyjaciela matKf 
n i e z w y k ł e zajście w herbaciarni . 

Z Wi lna donoszą: 
Do herbaciarni Jana Mogi l -

nickiego przy ul. Piłsudskiego 
49 wtaTgnął z karabinem 18-Iet 
rr' Kuklis Aleksy i z okrzyk iem 
„ręce do góry " skierował lufę 
w stronę przerażonego t ym na­
padom Mogilmckiego. 

Sytuacja stała się groźną 1 
niewątpl iwie skończyłaby się 
tragicznie cdvbv nie przytom-

śergu przytrzymano niejakiego 
Śmietanę Piotra, jak również 
znaleziono 100 Itr. spirytusu, po 
rzuconego przez uciekających 
przemytników. 

ność umysłu jednego z obi 
nvch . 

W chwi l i gdy Kuklis 
podnosił karabin, 

siedzący przy jednym ze s ™ 
ków Sznak Jan podbiegł do 
pastnika I zanim ten zdążv' 
strzelić, w y r w a ł mu karat" ' 
rąk. 

Kuklis zbiegł, lecz w t 
dniu zgłos'ł się do komisafjj 
policji gdzie z łożył zeznafl 
napadzie i oświadczył, że 
zamiar zabić Mogilnickiego 
nieważ ten żyje z jego ma! 

Kuklisa zatrzymano. Zdf 
on objawy choroby umysł 

E M I L E SOLORL 

Powrót z wojska. 
Didi po dwóch latach służ­

b y w żuawach algierskich od­
w y k ł od swego zawodu i olśnio 
ny obyczajami ludności tuby l ­
czej, której mężczyźni nie robi ­
l i nic po za jazdą konną, kobie­
t y zaś pracowały za nich I za 
siebie, cieszył się na myśl , że 
w Paryżu otoczony aureolą po 
bytu na pustyni w podziw 
w p r a w i swoją narzeczoną i pę­
dzić będzie bezczynne życie na 
Jej koszt. 

— Oczywiście, — myślał 
paląc przemycane papierosy, 
k tórych przewiózł ilość okaza­
łą — pobierzemy się... Nie zmie 
niam słowa... Tem bardziej, że 
mała jest energiczna i rezolut­
na. Napewno jest teraz p ierw­
szą podręczną w pracowni, nie 
bawem będzie pierwszą.. Ja 
zaś będę sobie pracował zlek-
ka... Mężczyzna to mężczyzna! 

Na dworcu, wpadł w ramio­
na tęgiej dz iewki , w której z 
trudem poznał swoją dawną Ga 
brjelkę. Jakże zmężniała 1 
P rawdz iwa z niej kobieta te­
raz ! Ucałowawszy go z dubel­
tówk i i nie bez dumy zmierzyw 
szy od stóp do g łów oczami, 
oznajmiła jednak: 

— „Spodziewano się, że za 
rzucisz zaraz ten mundur wo j ­
skowy i będziesz chodził po cy 
wi ln emu ! " 

Powiedziawszy to wzięła go 
pod rękę, prowadząc do omni­
busu. 

— Tatuś 1 mama wyjechali 
z moją małą siostrzyczką na 
prowincję. Ja zostałam, rozu- r 

miesz, bo mój warsztat pracy 
jak i twój jest w Paryżu. Przy ­
puszczałam, że zechcesz w ró ­
cić do Panam'a — hebanisty. 
Pobieramy się za t rzy tygodnie 
nieprawdaż? 

— Tak długo czekaliśmy na 
siebie... dodała po chwi l i — nie 
cofniesz chyba słowa!... 

Potwierdzi ł kiwnięciem gło 
wy . zachwycony. P o d z i w i a ł ją 
pełną energii i s i ły. Zaprowa­
dziła go bez ceremonji do sie­
bie na obiad, ponieważ, będąc 
sierotą, nie miał nikogo z rodzi 
ny na świecie. 

Po deserze, zapalfwszy pa­
pierosa, podczas gdy ona krzą­
tała się. przygotowując czarną 
kawę, wodzi ł za nia ociężałym 
po dobrym obiedzie wzrok iem, 
myś ląc.w duchu. 

— To cl bestyjka! Takiej mt 
właśnie trza na żonę! 

Ona zaś szczebiotała: 
— Ależ będziemy pracowa­

l i po ślubie!... Ja jestem obecnłej 

drugą w* zakładzie... Za sześć 
miesięcy... spodziewam się zo­
stać pierwsza, a na przyszły 
rok otwieram pracownię na 
swoją rękę. 

Didi promieniał. 
— T y ze swej strony... za­

częła Gabrjela. 
— Oczywiśc ie! Oczywiśc ie! 

— potakiwał Didi z pewną m i ­
ną, rosnąc jak na myśl , że bę­
dzie młał żonę — wo ła robocze 
go według systemu tubylców 
afrykańskich. 

• * • 
Bądź co bądź jednak zabrał 

się do roboty, ale w małym 
warsztacie, poleconym mu 
przez jednego z dawnych to­
warzyszy. 

— Nie zaipracujesz sfę tu ­
taj — upewniał go — stary, 
sam próżniak, wiec i swoich 
czeladników nie obarcza robo­
tą. Złe płaci coprawda... ale za 
to, jak zechcesz wy jść na kro­
pelkę, bardzo proszę! 

Rzeczywiście patron — le­
niuch jakich mało — nie by ł 
zbyt wymagający, rad że ma 
współpracownika swego pokro 
ju, towarzyszącego mu na za­
wołanie do narożnego baru. 
Lecz płacił mu pół pensji zale­
dwie. 

Gabrjela, | Didi pobral i się 

tymczasem i młoda kobieta świę 'nawet raz po raz do jego war-
ciła radośnie swe miodowe t y - , sztatu, na skutek czego, pewne 
godnie. Czuła się tak szczęśli 
wą, że ścieląc gniazdko, upięk 
szając je 1 doskonaląc bezustan 
nie, a pracując przytem za tro­
je, ażeby powiększyć swe do­
chody, nie widziała opieszało­
ści Djdi'ego, ciesząc się nawet, 
że u ty ł trochę i wylegiwał się 
godzinami całemi, podczas gdy 
ona lawirowała między gospo­
darstwem, rynkiem i pracą po­
za domem. 

Bo też Didi nie szczędził 
młodej żonie komplementów, 
przyznając jej wszelkie zalety 
domowe. Mówi ł jej również 
szczerze, z głębokiem przekona 
niem, że jest ładna. 

I nie kłamał. Ładna rzeczy 
wiście, o cerze jak krew z mle 
kiem, kształtna i silna była uo­
sobieniem dobrze rozwiniętej, 
zdrowej kobiety. Didi zadawał 
sobie nieraz pytanie, co mogło 
podczas jego pobytu w Algierze 
wpłynąć tak dodatnio na orga­
nizm Gabrjelj i... mimowoli do­
znawał od czasu do czasu ata­
ków podejrzanej zazdrofcl. 

Po upływie dwóch tygodni 
wszakże, Gabrjela chytra jak ła 
sica, zajrzawszy do sakiewki Di 
di'ego, znalazła, że gaża męża 
jest nieco zbyt skąpa. Jęła 
więc obserwować go, zaglądając 

go ranka, zapinając leciutkie 
pantofelki, odezwała się spoko; 
nie. 

— Didi, ty próżnujesz. 
Didi uczuł, że powinien w 

tej chwil i , na która czekał od 
miesiąca, zareagować niezwło­
cznie jak pan i władca, jeśli 
pragnie pędzić u boku Gabrjeli 
lekkie życie, o jakiem marzył 
Odparł więc z flegmą: 

— To nie twoja rzecz, moja 
panil Mężczyzna to jest męż­
czyzna i robię, co mi się żywn'e 
podoba! 

Gaby była jeszcze w negli­
żu i, jak wspominaliśmy, zapi­
nała swe pantofelki, trzymając 
jedną nogę na krześle. Zdu 
miona, stanęła jak struna na 
posadzce z twarzą zwróconą do 
Didi'ego. W okamgnieniu spryt 
na kobiecina zorientowała się 
w sytuacji, przypominając sobie 
podejrzane opowiadania męża o 
roli i oddaniu kobiet afrykań­
skich i na myśl, że mogłaby 
mieć całe życie leniucha na kar 
ku, rzuciła się na Didl'ego z 
szybkością pantery, wołając: 

— Ach, tak?... A więc na 
początek, jazda do swojej robo­
ty i szukać mi Innego war­
sztatu. 

Jednocześnie, nie dając mu 

Sl? szu 
«łna tabels 
olsktej Lot 

I I -
Pterwszy 

Zł. S0.000 Nr 890: 
Zl. 20.000 Nr. 166 
Zł. 5.000 Nr.: 58H 
Zł. 2.000 Nr.: 568. 
Zł. i.ooo Nr.: 109« 
Zł. 500 Nr.: 1067 
334. 194439. 19787 

. Z ł . 400 Nr.: 113; 
P'Sb6. 144293, 15K 

262, 196936. 
Zł. 200 Nr.: 71, 4 

18183 20085, 
55064. 56338, 
61477, 61498 
76688. 79168. 
85661, 87377, 
95525, 97765, 

107990. 10& 
112130. 
118867. 
121924. 
127555. 
133458. 
138341. 
144768. 
150329. 
161054. 
165255. 
172460 

114. 
119) 
122; 
130( 
135; 
140( 
\w 
157( 
I6 i ; 
165; 
1761 

czasu do namysłu, uderzefl'W75/) ] 
ręki w plecy pchnęła go na 'Jpio^i, 
tkę schodową, gdzie dwoma j ^ s . 
sami w łopatki posłała gOrlS.ty. 
schody i zbiegłszy sama na\*r^7474. 
naga, cisnęła mu starą ga*^3?5. 
w twarz. jyWiż. 

— A jeżeli masz ochotę w, 
cić do mnie bez morowej g 8* ^4?7, 
przeczytaj to przedteml — ' 'hfios, 
c;ła mu na drogę. S W I M I 

Oszołomiony i obolały, ^ 
machinalnie do warsztatu. c i TFA I 
tał w uprzejmie ofiarowane) ° soóz- 4-30 
zecie z przed trzech miesić ^olne ,.Młodego la.< 
pod podobizną Gabrjeli w st^'biczem w rolach 
ju sportowym, co następuje1 / ? r t z a . wystawtom 

„Panna Gabrjela G... k*j * W : e o . Ceny mie 
tan drużyny footbaH'istek, ^ r ) ' ^ wieczorem o 
ra pobiła footbaH'jstki K ^ S i a Pagnola .Pan 
dy". ^ / e m w kapitalny 

Oczy nie myl i ły go: byl». ^>»larne 
jego Gaby, jak żywa. Nic d^J . Jutro po cenach 
nego, że się tak rozwinęła p*e]k" w reżyserji 

!ostatnie dwa lata! Kiedy c i a ł e m Zniczem 
tkl iwiony, wpatrywał się w f" 
tret, usłyszał drogi głos z o* Premiera 
drugiego piętra: , Niema w Polsce i 

— Słuchaj, D id i ! Nie j | j P&cydowane i wyi 
wiadaj no tego kamrat^ *s*yScy są uzależni" 
Niech to pomiędzy nami z 0 * ^ tego, czy fabryki 
nie! e s e r c e kolosów 

Didi wówczas, rozumiej ^chu. Ta bezposred. 
że coś się zmieniło u koJJ ^erwonych kominó 
francuskich, przesłał swej (Frb 
pocałunek w powietrzu. 

J ł um. Jotsa"'| 

'Wcrmy typ łodzią 
^ ó b patrzenia I n 



>> ^ _ 

Ł" 
Pagnola. 

' przekonywa sle. i* 
jczciwości. mor&lnor 
że wszystko znacz? 
adz. z cichego. * 

nauczyciela stój" 
wszystkiem aferzy-
ielką skalę. Jako 

mieć przedewszr 
:y mańkę Ale Pde"9 

azji obwieszcza nafl 
iezarobkiijaca kob*7 
iąś utrzymanka:* 
lub kochanka. 
akcie dowiaduj 

•iwość to nonsea 
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Ogółem strzelono 310 koszy. 
Tabela w świetle krytyki. 

] 

Turniej koszykówk i pań o 
""strzostwo okręgu mamy już 

poza soba. 
wbrew ogólnym przypusz-

«eniom wypadł on dobrze; za 
*odniczki sprawi ły mi lą nie-
Pk iankę . 

Z każdym dniem drużyny 
p y coraz lepiej. Inna rzecz, 
? różnica klasy między zespo-

1 była wielka, lecz z drugiej 
w strony w każdej druży-
znalazła się choć jedna za-

. ś n i e ż k a , dla której nie by ło 
pieniędzy J ^ P ^ n i c ą gra w koszykówkę. 

I, Zgodnie z naszemi przewi -
r^aniami na czoło turnieju 

" V ' h a « y S u t 1 J t f Się 
zespół ŁKS -u. 

r v też zupełnie zasłużenie 
^ka ł tytuł mistrza okręgu. 
Drużyna ta. zresztą jak i 
^ystkie pozostałe, podczas 
:°nu letn'ego trenowała slat-

.w l"e i hazenę. zaś do koszy-

i mniej więcej 

ynicznej. 
io komedję w 
arannie. Popis?] 
. Michał Znicz 
vł kreacje # 1 
ar tysty . Jego 
v w y | wzruszaj* 
eco szarżował 
z dał bardzo st* 
•entacyiny tvp *l 
)kratvczneeo af* 
i lnv bv ł jak z 
Jr. artysta o 
vościach. Zar**? 
/rekcję P- Krz 
ładnie wygladałl 
:j rólce barono 
/Ińska i Martinf 
a ramy ponra 
ali wvkonawcvJ 
;m — na wvsokf 
. Wiercińska I 
r ch walorów . 
bvt, nowicdzinfoj 
w w o ł n j e wrażf 1^ 
; gdv nie mogła | 

staranna, 
ne. 

dekcf 

i r t a k u * 

z<otych. 

A^ki zabrała się od niedawna, 
wykazał może najlepszą 
kondycje fizyczna 

DoSród pięciu drużyn, uczest-
J"czących w turnieju, że zaś I 

.'vka łącznie z techniką nie 
obce dla zawodniczek 

^erwonych. nic przeto dz iw-
K że zaszczytny ty tu ł ,.mi-

przypadł w udziale ŁKS. 
*v najlensze strzelczynie po 
dał w Orl ickiej oraz Ejbu-

^cówule. 
Drugie miejsce przypadło 

odziewanie, lecz w ziroef-
^ zasłużenie fołowi I. K. 

^nańsKiego. Przełomowa 

chwi la nastąpiła na zawodach 
z HKS-em i Kruschenderem, 
kiedy zespół fabryczny w y k a ­
zał dobre zalety koszykarek. 
Dobrą strzelczynią była zwła­
szcza na meczu z Kruschende­
rem — Nowakowska. 

Trzecia zkolei lokata zajęta 
została przez drużynę Krusch-
endera z Pabjanic. Zespół ten 
posiada bezwątpienia 

największą rutynę. 
Silne strzelczynie nie zawsze 
t raf ia ły do kosza. Jaskrawo 
uwidoczniło się zdenerwowa­
nie zawodniczek. Strzelczynie 
szczęśliwe to Rutówna 1 Pluciń 
ska. 

Czwarte miejsce otrzymał 
zespół WKS-u . Szkoda, iż do­
piero w ostatniem spotkaniu 
sympatyczne Wukaesianki w y 
stawi ły możliwie si lny zespól. 
Gdyby w tym składzie grano 
przez przeciąg całego turnieju, 
kto wie czy nie otrzymałaby 
drużyna ta jednego z lepszych 
miejsc. Strzelczyń W K S . nie 
posiadał. W obronie wyróżn i ła 
się jedynie Oundelachówna. 

Na szarym końcu tabeli zna 
lazł się HKS.. k tóry pełnowar­
tościowa koszykarkę miał jedy 
nie w Boguśce. Rzecz zrozu­
miała iż jedna zawodniczka nie 
jest w stanie 

zapewnić zwycięstwa 
swym barwom, jeśli pozostałe 
graia b słabiutko I mizernie. 

Ogółem w turnieju strzelo­
no 310 koszy. 

drewnianym stole... 
„ A m a t o r z y " — Zjednoczone 7:3. 

Zawody powyższe zostały roze­
pnę w lokalu k. S. Zjednoczone, 
* r'ie zostały zakończone nastepu-
*.co: 

Klimczak — Łojszczyk 1:1, 
Karwat — Miehaslewicz 2:0, 
Czerski — Bogaczyk 0:2,. 
Kubiak — Karger 2;0, 
KJrchner — Niewiadomski 2:0. 
oznaczyć należy. Iż K. S. ..Arna 

T*y" wystąpił w osłabionym skla-
bez Najdra, Wlsznego I Heima-

wytężonej a' c <rSj 
ctóra trwała 
:j nad ranem. ̂  
az z wcwnętrziij 
i i materiałami f*. v 

"tnip s t n ż jedflT^ s - ..Zjednoczone bez Balcara 
itownć lokomobj « a m a t o r z y - - m a k k a b i 

dzona zosta ł j j j^F ( Z s l e " ) 6 : 4 , 

rzyległe szopy<M 
mych desek U H 
irzed oimiem. J 
i bardzo zmacaj 
owiem o koto '1 

C«łna tabe la wygranych X X 

Wstały rozegrane zawody towa­

rzyskie w plng-pong z Z. K. O. S. 
Makkabi w Zgierzu. 

K. S. Amatorzy lak też I Makkabi 
wystąpili w swym najsilniejszym skła 
dzie: 

K. S. „Amatorzy" Makkabi 
(Zgierz), 

Klimczak - Otowińskl 2:0, 
Karwat — Tuszyński 2:0, 
Najder — Oross H. L. 2:0. 
Heiman — Czernlkowski 0;2, 
Winsze — Szapsowlcz 0:2. 
Przed zawodami, został rozegrany 

mecz w plng-pong pomiędzy Z. K. O. 
S. ..Makkabi" — Orle (Zgierz) 5:5, na 
meczu tym b. uwydatniła sle prze-

Nieprzepisowe uderzenie. 
Echa meczu boksersk iego W a r s z a w a — Ł ó d ź . 

Jak wiadomo, Targowski, 
pięściarz Policyjnego Klubu 
Sportowego został na meczu 
bokserskim Warszawa — Łódź 
pokonany k. o. przez Stibbego. 
Obecnie, jak się okazuje, Tar­
gowski po meczu został zbada 
ny przez dr. Stępina, k tóry mu 
wydał zaświadczenie, że otrzy­
mał od Stibbego 

uderzenie nieprzepisowe 
W ty lną część głowy, w poty l i ­
cę, co spowodowało wstrząs 
móżj^u i niezdolność prowadzę 
nia dydszej walki . Zgodnie z 
przepisami należało za nieprze 
pisowe uderzenie zdyskwalif i­
kowanego Stibbego, a zwycię­
stwo przyznać Targowskiemu. 

— X — 

Szpady w rękach pań. 
Z a w o d y w p i łkę s ia tkową i s z e r m i e r k a . 

W dniu 15 grudnia r. b. w sali 
szkoty powsz. im. J. Piłsudskiego ul. 
Zagajnlkowa 54 odbędą się mecze w 
pitkę siatkową drużyn żeńskich I mę­
skich i zawody szermiercze. 

W rewanżowym meczu spotkają 
się o prymat Łodzi: 

Gimnazjum im. SzczanleckieJ — 
Oimn. P. Sobolewskiej; z drużyn klu­
bowych: Absolwentki — H. K. S. 

SZERMIERKA. 
W pierwszej parze zmierzą się har 

cerki, które zalrriĄIują walkę na flo­
rety, są to bowient najlepsze szer-
mierczynie Łodzi; 

W drugiej parze asy fechtunku 
łódzkiego Mirowski —' Wolski na 
szpady, sędzia p. Szor. 

Z drużyn męskich spotkają się w 
piłce siatkowej: 

Oimn. Im. Kopernika — GImn. p. 
Tomaszewskiego; 

GImn. „Oświata" —• „Absolwenci". 
~ X — 

Dodatkowe 
zebrania kontrolne. 

Jak się dowiadujemy, do­
wódca okręgu korpusu zarzą­
dził dodatkowe zebrania kon­
trolne dla tych szeregowych re 
zerwy 1 pospolitego ruszenia 
roczników 1889. 1902 i 1904 któ 
rzy z różnych przyczyn nie sta 
wi l i się na te zebrania dotych­
czas. 

W PKU. I (Nowo Targowa 
18) odbędą się zebrania kontrol 
ne dla zamieszkałych na tere­
nie komisariatów policji 2, 3. 5, 
8 9. 11 rocznika 1904 w dniu 
27 grudnia; dla rocznika 1902 
w dniu 28 grudnia i dla roczni­
ka 1889 w dniu 30 grudnia na 
wszystkie l i tery. 

Zamieszkali w obrębie P. K. 
U. 2 (Nowo-Cegielniana 51) sta 
wić się mają w następujących 
terminach: 

Dnia 23 grudnia 
rocznik 1889. 

zamieszkali na terenie komisa­
riatów policji 1, 4, 6 I 7; dnia 
24 grudnia rocznik 1889, za-

waga „Orlęcia". 
Na zawodach publiczności zgroma 

dziio się około 200 osób. Sędziował 
p. Szapsowlcz bardzo dobrze. 

mieszkali na terenie komisaria­
tów policji 10, 12, 13 1 14; w 
dniu 27 grudnia rocznik 1902 za 
mieszkali na terenie komisarja 
tów policji 1. 4, 6, 7, 10, 12, f<5, 
14; w dniu 28 grudnia rocznik 
1904, zamieszkali na terenie 7 
komisariatu; dnia 30 grudnia 
rocznik 1904, zamieszkali] na te 
renie komisariatów 1, 4 i 6 I 
wreszcie dnia 30 grudnia* rocz­
nik 1904, zamieszkali na tere­
nie komisariatów policji 10, 12, 
13 i 14. 

Szeregowi rezerwy i pospo­
litego ruszenia roczników 1889, 
1902 i 1904, zamieszkali na te­
renie powiatu łódzkiego winni 
zgłosić się w lokalu PKU. — po 
wiat (Piotrkowska 187) w okre 
sie od 16 do 28 grudnia. 

MIGAWKA. 
ŁODZIANKA. 

Po dancingach wciąż się szasta, bo... 
[nlemlasta. 

Suknie nosi cna bogdanka po kolanka. 
Na policzkach niby wieńce dwa ru-

[nileńce. 
Zaś usteczka, tak bez łgarstwa — 

(farby warstwa 
Zawsze piękna jest od ranka Malo-

Iwanka. 
(r.) 

— V — 

cielą matKf 
laciarnl. 
fu jednego z oOĄ 

; p olskiej Loterj i Pańs twowe j . 
Il-ga klasa. 

Pierwszy dzień ciągnienia, 
ft. 80.000 Nr 89071. 
2ł. 20.000 Nr. 1G6306. 
Zł. S.000 Nr.: 58103, 60658. 
Zł. 2.000 Nr.: 56832, 182310, 184426. 
Zł. 1.000 Nr.: 109616. 157586. 166635, 185873. 
Zł. 500 Nr.: 106728. 114686, 155746, 170610 

194439. 197874. 
. Z ł . 400 Nr.: 1133, 9875, 55488. 59862. 94989 
i j^to. 144293. 151335. 158234. 

w t y iTT 2 ' , % 9 ' , 6 • 
' 200 Nr.: 71, 4784. 4791, 5225. 5324, 

18183. 20085, 20740, 20837. 22237, 
55064. 56338, 56862, 56338. 57058, 
61477. 61498 63245, 64688 71342. 
76688, 79168, 79527, 80680. 81062. 
85661, 87377, 91743. 92516. 93381. 

95525, 97765, 97912, 101757. 106588. 106664. 
107990. 108375, 109505, 109909, 110082, 
112130. 114219. 114298, 
118867, 119779, 119860, 
121924. 122311, 124619, 
127555. 130093. 130822. 
133458. 135546. 135558, 
138341. 140025, 142144, 
144768. 146433. 147608, 

i 150329. 157603, 159082, 
, 161054. 161229, 162084, 
, 165255. 165372, 168897, 

172460 176165. 179181. 

I gdy Kuklls 
rtslł karabin, 
sy jednym ze s * l 
Jan podbiegł doJL 
mim ten zdążył I 
•wał mu karabin 

>fegł. 
się do komisanj 
złoży? zeznano 

świadczył, że w 
': Mogilnickiego 
żyje z jego ma< 
rzymano. Zdr» 
horoby umysło* 

imysłu, uderzę: 
pchnęła go na 

ą, gdzie dwoma 
tk i posłała go 
tgłszy sama na 
i mu starą g< 

162686, 166790. 

10362, 
23692. 
58465. 
75467, 
81939. 
93394, 

114691, 
120550, 
124897, 
130977, 
136395, 
143171, 
147873, 
159184, 
163)19, 
169131, 
180839, 

117348, 
120784. 
126178. 
131171. 
136661, 
143693, 
148548, 
160152, 
163319, 
170765. 
181041, 

l i masz ochotę 
bez morowej 1$ 
» przedtem I — 
rogę. 
3ny i obolały, , a 

do warsztatu, f* F F A I K M I F f ^ K I 
mie ofiarowanej 1 ' Dziś o godz. 4.30 po południu przedstawienie 
i trzech miesfc *kolne ,.Miłego lasu" z pp. Rzęckim i Woszcze 
ia Gabrieli w s ^ J^iczem w rolach czołowych — sztuki J. A. 
i, co następuje1 * r t za , wysławionej z okaizjl 25-leola strajku 
ra,brjela G. k» ^"In^co. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł. 50. 
football 'istek, * D*is w'eczorem o godz 8.30 aircyzabawna ko-

•otbairjstki K^^dia PajrrmJa -Pan Topaiz" z PP. Orywinską i 
, "^em w kapitalnych rolach czołowych. Ceny 

myl i ły go: był**. ^*ularne 
ik żywa. Nic d$ . Jutro po cenach popuiaraych „Dzielny wojak 

ak rozwinęła p1^ j*^ejk" w reżyserji I tascemtacł! Leona Schillera 
lata! Kiedy >* Michałem Zniczem w roił tytułowe!. 

Datrywał się w r 

drogi głos z Premiera „Króla Bawełny". 
r a ' . Niema w Polsce miasta, któreby posiadało tak 
j . D id i ! Nie W Wecydowane i wyraine obtteze. Jak Łódź. Tu 
tego kamrata ^ y s c y s ą ^ 3 ] ^ - ^ ^ sytuacji w przemyśle, 

niędzy nami zO* N tego, czy fabryki są uruchomione, ozy tez że-
j j ^ i e serce kolosów fabrycznych zamarto w boz-

/czas, rozumie)* ^hu. Ta bezpośrednia I powszechna zJeżność od 
mieniło u kojJ ^rwonych kominów fabrycznych wytworzyła 
przesłał swej ^°*mienny typ łodziankna i tyłko jemu wtośołwy 

powietrzu. l"os6b patrzenia 1 myślenia —: bardzie! sŁoncen-
J łum. Jotsa"' 

181330. 
186223, 
190722, 
195024, 
200617, 

181406, 
186476, 
193681. 
195527. 
201290. 

181464, 
186695, 
193799, 
196288, 
202222, 

182244. 
188264, 
193944, 
196938, 
204733. 

184677, 
190186, 
194164. 
199604, 
204814, 

184725. 
190320, 
194695. 
200594, 
208836. 

Zł. 150 Nr.: 57 101 308 99 423 82 549 603 33 
84 719 891 915 1222 348 57 448 540 63 65 ) 717 
21)3 646 95 753 940 74 3022 67 84 122 279 490 
679 710 4075 125 224 45 60 87 95 407 44 531 761 
906 5052 88 158 430 84 573 815 900 62)2 73 79 492 
621 22 94 761 76 801 67 919 7025 44 58 263 94 481 
8/ 513 623 856 8099 121 429 34 64 65 556 786 834 
51 9113 222 64 603 48 983 

10225 26 440 63 72 500 7 637 75 97 858 63 929 
90 11031 84 139 59 231 71 84 303 6 524 32 622 63 
71 729 50 909 12022 83 98 190 259 554 702 13026 
134 61 317 64 480 86 680 782 970 14085 186 265 
494 659 785 852 63 99 915 15029 261 320 645 783 
852 956 60 16145 209 76 81 343 93 431 625 42 778 
822 51 86 916 17033 77 127 243 52 91 98 333 415 
503 604 770 18207 560 75 95 661 70 705 10 834 50 
970 19061 123 52 74 93 313 96 419 93 52131 49 
765 893 943. 

20077 108 18 274 316 472 597 701 888 21203 57 
379 92 443 502 5 11 70 96 947 22025 191 333 71 
410 25 562 74 98 644 84 769 882 965 94 2.3077 407 
8 562 80 755 865 24016 51 82 176 78 214 34 501 
856 954 25342 58 407 671 75 795 818 71 973 26005 
32 145 215 440 43 99 552 62 667 70 731 76 814 
941 27062 97 210 11 371 93 430 39 61 684 730 803 
31 45 984 28038 102 14 264 91 406 586 777 29010 
60 186 519 629 44 763 88 97. 

30039 205 19 66 361 519 689 798 854 31027 
49 55 57 98 251 53 98 318 72 402 57 502 33 647 
65 68 813 931 32 32240 49 370 491 748 919 63 
33028 67 71 72 86 100 312 403 94 549 85 798 878 
901 12 32 34002 4 10 29 63 211 60 307 14 26 38 
48 515 58 60 602 12 76 96 767 853 35138 43 97 
275 326 58 535 36 657 36000 32 222 441 530 37 55 
690 91 77S 954 372U6 335 485 590 92 792 941 38121 
222 57 324 77 478 519 664 710 36 96 897 39116 214 
376 489 560 91 691 737 892 965 79 82. 

40086 457 741 41409 88 749 90 42024 33 90 114 
238 402 641 45 983 43136 84 200 489 660 826 440.36 
lf.9 409 503 10 13 36 031 786 901 85 45047 51 233 

73 81 441 67 502 71 758 844 52 71 90 46087 357 
546 69 612 52 72 780 47012 90 181 336 44 86 512 
24 49 59 62 654 710 814 991 48093 167 292 365 
459 539 685 87 928 37 48 49040 71 393 470 97 706 
83 S4C 91S. 

50101 74 490 556 647 64 726 840 992 51097 
154 59 82 201 346 436 63 91 712 85 866 905 46 
52490 588 621 75 708 33 57 863 87 53202 70 442 
548 08 760 843 77 909 54023 97 110 46 391 540 
780 963 55092 142 55 71 228 540 79 686 730 46 77 
56048 53 156 312 18 400 3 517 18 52 708 74 863 
57047 221 79 88 336 49 598 603 763 69 937 58001 
31 64 152 257 322 61 647 71 789 889 908 59020 
67 103 370 479 509 744 57 78 828 92. 

60036 106 27 44 46 97 2.35 361 70 411 27 51 98 
602 784 950 61002 33 139 91 453 80 531 80 814 936 
62002 127 234 536 51 603 830 61 63015 196 209 
2T> 324 43 419 80 591 610 89 767 70 83 97 917 23 
64029 37 130 42 268 314 88 613 45 48 707 44 818 
68 65014 19 80 10337 263 444 582 799 866 91 929 
66146 394 467 528 711 955 75 95 67051 71 254 55 
337 503 72 80 83 68004 44 126 52 544 653 66 97 
920 53 69040 159 83 219 343 54 446 653 742 86 810 
71 93 919 45 57. 

70011 56 149 225 66 348 405 538 57 600 824 
965 71026 280 320 33 85 532 36 708 90 845 913 
72134 365 86 529 610 21 25 705 70 846 97 923 85 
88 97 73112 90 332 475 553 87 94 602 54 65 717 
39 847 928 43 'o 74051 54 65 104 30 215 332 576 
635 838 87 75069 237 496 519 28 691 774 810 30 
83 9S8 76006 67 103 219 472 561 653 793 930 
77068 131 219 47 66 349 75 544 48 667 94 718 
68 86 89 91 842 78284 442 56 531 47 63 603 94 706 
88 812 64 78 962 79042 136 284 86 453 560 86 67 
818 989. 

80096 121 45 56 218 73 95 868 929 81018 104 
19 69 203 25 45 424 541 604 18 61 84 93 898 
940 82048 63 100 2 201 63 327 432 623 72 804 
83205 18 341 80 466 580 680 90 709 41 803 75 90 
S4I30 96 472 526 52 655 716 88 848 900 70 83 
85039 68 169 87 281 610 755 65 888 86044 73 102 
56 246 319 44 489 515 616 83 864 JO 959 87132 
41 67 400 13 529 63 687 756 89 897 913 88034 
64 255 60 306 54 80 497 501 82 759 961 89130 92 
359 98 459 526 769. 

Dalszy ciąg na stronie 6. 

trowajiy I rzeczowy. 
W „Królu bawełny" spotykamy po raz pierw­

szy wyznawcę I obrońcę tej — dla Jednych cynicz 
nej, dla innych odważnej i szczerej ideologu łódz­
kiej. 

Premiera tej sensacyjnej sztuki odbędzie się w 
Teatrze Miejskim w sobotę, dnia 14 b. m. Reżyse­
ruje K. Kijowski. Dekoracje przygotowuje Kon­
stanty Mackiewicz. 

Bilety do nabycia w kasie zamawłań w kwia­
ciarni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie­
czorem bez przerwy. 

TEATR KAMERALNY. 
Dz4ś z powodu próby generalnej „Bronx-Ex-

presu" — Teatr Kameralny nieczynny. 
Jutro oczekiwana z zamteresowamiem świetna 

fantastyczna groteska głośnego pisarza Ossłpa Dy 
mowa ,3ronx-Express". Oryginalna forma tej sztu 
ki Jączy się z ciekawą Jej treścią. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 dni następnych wesoła komedia proie-

[ 1 ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
HM 

..3 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

l o n d y n 43.51, Praga w y p ł a 
ta na Warszawę 377.30 — 
379.30, Wiedeń czeki 79.58 — 
79.86, Zurych 57.72 i pół, Ber­
l in 46.67 i pół — 47.07 i pół, w y 
płata na Warszawę, Poznań i 
Katowice 46.72 i pół — 46.92 i 
pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania giełdo­

w e : (Końcowe). Nowy Jork 
4.88.21, Holandia 12.09 i 3/8, 
Francja 123.96, Belgja 34.87, 
W łochy 93.26, Niemcy 20.39 i 
1/8, Szwajcaria 25.12 i l /8„ Da 
nja 18.18 i 3/8, Szwecja 18.09, 
Norwegja 18.20 i 5/8. Portuga­
lia 108.25, Helsingfors 194.20, 
Praga 1S4.59. Wiedeń 34.69, 
Warszawa 43.51. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 123.97 i pół, N o w y Jork 
25.39. Szwajcaria 493.50, 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.45 — 57.60, czek na Londyn 
25.00 i pół. telegraficzne w y p ł a 
ty na Warszawę 57.42 -— 57.57. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 11. 12. Amery ­

kańska, zamknięcie: styczeń 
9.25, lu ty 9.27, marzec 9.35, 
kwiecień 9.35, maj 9.43, czer­
wiec 9.43. lipiec 9.48. sierpień 
9.46, wrzesień 9.44, październik 
9.41, l istopad 9.40 grudzień 9.22 
loco 9.59. 

L iverpool , 11. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.75, ma-< 
rzec 13.95, maj 14.15, lipiec 
14.35, październik 14.39, loco 
14.40. 

Nowy Jork, 11. 12. Amery ­
kańska, zamknięcie: loco 17.30. 
Kont rakty południowe: styczeń 
17.15, lu ty 17.28, marzec 17.43 
— 17.45. kwiecień 17.55, maj 
17.68 — 17.69, czerwiec 17.75, 
lipiec 17.82. sierpień 17.79, 
wrzesień 17.76, październik 
17.72 — 17.73, grudzień 17.08. 

Nowy Orleans. 11. 12. Ame­
rykańska, zamkniecie: styczeń 
17.11 _ 17.13. marzec 17.38 — 
17.39. maj 17.62 — 17.63, l ipiec 
17.76. październik 17.62—17.63, 
grudzień 17.06, loco 17.06. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

tarjacka z życia sowieckiego W. Katajewa „Kwa­
dratura koła". W rolach ważniejszych: Waczyń-
ska, Scfoorowa. Staszewski. Tatarski W akde 
drugim rosyjskie tańce artystki baletu warszaw­
skiego Marysi BargielskieJ. 

DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU TRJE* 
STEŃSWEGO. 

Dziś odbędzie daiwno oczekiwany koncert sław 
nego kwartetu Tryjesteńskiego, o którym prasa 
pisze: „Słuchanie tego znakomitego kwartetu jest 
zawsze źródłem wyjątkowego zadowolenia arty­
stycznego", to też melomanów naszych oczekuje 
dziś uczta nieiada. 
Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

5-ty Poranek Symfontezaiy Ł. O. F. odbędzie 
się w Filharmonii w niedziele, dnia 15 b. m. pod 
dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza, który wystawi 
Różyckiego Stańczyk (Scherzo fantastyczne) 
(pierwsze wjkonaaie w Łodzi) oraz Rachmanino-A 
wa symfoode, 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
D L A DEWIZ . 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej 
bytfo mniejsze, niż dotychczas, 
sktUfkiem czego obroty uległy 
pewnej redukcji. Nie by ło r ó w ­
nież wcale popytu na dolary go 
tówkowe St. Zjednoczonych mi 
mo, że o f ia rowywano je w do­
wolnych ilościach po kursie nie 
zmien ionym Ogólna tendencja 
dla dewiz kształ towała się nie­
jednolicie, a nawet do pewnego 
stopnia przeważał odcień mo­
cniejszy. Pop raw i ł y się kursy 
dewiz na Holandję o 1 gr., na 
Paryż o 1/4 gr. i Szwajcarię o 
3 gr. Obniżyła sie o 3/4 gr. na 
1 funcie dewiza na Londyn, na­
tomiast pozostałe dewizy na 
Belgję. N o w y Jork. Pragę, W ie 
deń i W łochy oblegały po kur­
sach dotychczasowych. 

MOCNA TENDENCJA D L A 
P A P I E R Ó W PROCENTO­

W Y C H . 
W grupie papierów państwo 

wych specjalnem za Inter esowa 
niem i dużym popytem cieszy­
ła się 5 proc. Poż. Konw. Kole­
jowa, osiągnęła też . poważną 
zwyżkę kursu 1 zł. 50 gr. Sko­
rzysta ły natychmiast z tego 
zwrotu tendencji obie pożyczki 
premjowe 1 w y r ó w n a ł y część 
poniesionych strat, poprawia­
jąc swe kursy : 4 proc. Poż. In ­
westycyjna o 50 gr. 1 Dolarów 
ka o 60 gr. Pozostałe pożyczki . 

jak również l is ty zastawne f oH 
ligacje banków państwowych 
zakupywano chętnie po stałych 
cenach. Prywatne l isty zastaw 
ne nie wszystkie b y ł y poszuki­
wane, jednak>jnimo znacznego 
ograniczenia obrotów, tenden­
cja w t ym dziale jeszcze się 
wzmocni ła. Z w y ż k o w a ł y m ia ­
nowicie 4 i pół 1. z. ziemskie o 
10 gr. i 4 1 pół proc. m. Warsza 
w y o 25 gr. Po niezmienionych 
kursach obracano 5 proc., 8 
proc. 1. z. m. Warszawy. Bar ­
dzo ruchl iwa niedawno grupa 
prowincjonalnych l is tów za­
stawnych pozostała bez t ran-
zakcyj ł bez notowań. Obliga­
cjami magistrackiemi nie inte­
resowano się zupełnie. 

ZMIENNY NASTRÓJ D L A 
AKCYJ. 

W dziale bankowym z w y ż ­
kowa ły dziś Bank Polski 1 
Bank Zachodni o 1 zł. Po do­
tychczasowych kursach obraca 
no Bankiem Dyskon towym i 

Bankiem Zw . Sp. Zarobko­
wych . Akcje węglowe Warsz . 
Tow. Kopalń Węgla obn iży ły 
się o 50 gr. Akcje metalurgicz­
ne wszystk ie poniosły mniejsze 
lub większe s t ra ty : Lilpop 1 zł. 
Ostrowiec 2 zł. I Starachowice 
50 gr. Z akcyj spożywczych ni 
żej ceniono o 3 zł. Haberbuscha 
W innych działach do t ranzak-
cy j odpowiednich do notowania 
nie doszło. 

Wyciąć. 

R a d ) o - k ą c i k 
Warszawa, piątek 1411,7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 Koncert gramof. 
13.10 Komunikat meteor. 
13.20 — Przerwa 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perio­

dycznych. H. Mościcki. 
15.45 Komunikat Głównego Zw. 

Straży Pożarnych. 
16.15 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 „O Krystynie córce La-

wrec»'a" — Z. Gąsiorowska-
Szmydtowa. 

17.45 Koncert chóru syberyjskiego. 
18.45 Rozmaitości. 
10.10 Giełda rolnicza. 
1025 — 19.40 Muzyka gramof. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień następny. 
20.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny I po 

transmisji komunikaty oraz 
retransmisje ze slacyj zagra 
nlcznych. 

Katowice, piątek 408,7 m, 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert z płyt gram. 
13.00 — 16.00 Przerwa 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 — 17.45 Odczyt prof. Dzię­

giel a. 
17.45 — 18.45 Koncert chóru sy­

beryjskiego. 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.30 Skrzynka pocztowa. 
19.30 — 19.55 Dr. Załuski: „Isteb-

niańscy narciarze". 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.05 Kom. sportowe. 
20.05 — 20.15 Pogadanka muzy­

czna. 
20.15 Koncert symfoniczny. Po kon 

cercie komunikaty oraz za­
powiedź programu na dzleo 

nast. w Języku franc. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Jęzj% 

ku lranc 

Kflnlgswusterhaasen, piątek 1639, 
7.00 Gimnastyka 
9.00 Odczyt rolniczy. 
9.30 L. Wulff U zaginionych* nar*, 

dów. 
10.00 Wrażenia s podróży do A«. 

meryki Północnej. 
12.00 — 14.30 Muzyka gramof; 
14.30 Audycja dla dzieci. 
15.45 Audycja dla kobiet 
16.30 Koncert z Lipska 
17.30 Rada min. Grlesmayer? 

Świadczenia Rzeszy na rzec* 
poszkodowanych wojną. 

18.00 Odczyt dr. Zettlera. 
18.30 Lekcja angielskiego (kurt 

wyższy). 
18.55 Odczyt prof. dr. GOrtlera. 
19.20 Naukowy odczyt lekarski. 
20.00 „Pajace" — opera Krój 

bajka 
22.30 Muzyka rozrywkowa. 

Pocałuj jnniel 

Eddie Ouillan i Alberta Vaugbn 
w filmie „Wesoła rodzinka". 
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Znane powszechnie pismo 
kobiece „Bluszcz" ogłasza dzie 
sieć przykazań dla mężów, na­
pisane przez kobietę która tak 
vłaśnie wyobraża sobie 

Idealnego męża: 
1) Pamiętaj, ,że często jest 

większa sztuką utrzymać m i ­
łość, aniżeli ją zdobyć. Dbaj o 
twó j wygląd zewnętrzny. 

2) Nie bądź t r yw ia lny (wy­
rażenia, dowcipy) abyś nie ura 
zi? subtelnej duszy kobiecej; 
bądź w życiu codziennem mi ­
ły, wy two rny . 

3) Nie uzewnętrzniaj swych 
i ł ych humorów. 

4) Każdy dorosły człowiek 
ma swoje gusta i upodobania. 
Nie narzucaj żonie swoich zwła 
izcza gdy chodzi o drobiazgi. 

5) Nie wymaga j od żony 
by była ci kochanką, żoną, mat 
ką kucharką, gospodynią, to­
warzyszka i opiekunką, wten­
czas zwłaszcza, gdy 

pracuje poza domem. 
Te wymagania ponad jej si ły 
doprowadzą do rozdźwięku. 
Ciężar prowadzenia domu nieś 
z żoną razem lub postaraj się, 
by mogła nie zarobkować. 

6) Jeśli jesteś systematycz­
ny i rażą cię w domu pewne bra 
k l I niedokładności — nie nudź, 
i l e gderaj, lecz zorganizuj 

porządek I ład. 
Nic tak nie druzgocze szczę-
Jcla małżeńskiego jak szarość 
tycia codziennego. 

7) Gdy żona nie ma ochoty 
pójść z tobą na Jakąś roz ryw­
kę — wyrozum to : może być 
zmęczona, potrzebuje wypo­
czynku. 

8) Jeśli żona jest 
słaba i zmęczona, 

nie wymagaj pieszczot: zdro­
wie Jest największym skarbem 
i nie wolno go niszczyć. 

SZ WIERNOŚCI - m 
10 przykazań dla mężów. 

9) Wymagasz wierności — 
bądź sam wierny. 

10) Żona twoja z całem zau 
faniem powierzy ła ci siebie i 
dzieci. Jesteś jedynym ich ży­
wicielem i opiekunem. Jest two 
irn o ierwszvm obowiązkiem 

zabezpieczyć żonie i dzieciom 
nietylko dzień dzisiejszy, ale i 
jutro spokojne i bezpieczne, by 
w razie twojej przedwczesnej 
śmierci pozostała żona nie za-
zrała nędzy. 

- X — 

Wyspa homarów i węgorzy 
znikła z powierzchni morza. 

Ostatnie trzęsienie ziemi, 
które zdarzyło się na oceanach 
a o których donosiły parowce, 
powracające z dalekich podró­
ży, prawdopodobnie w y w o ł a ł y 
j c i ną z większych katastrof, 

znikniecie całej wyspy . 

Jest to wyspa św. Pawła , 
należąca do Francji od r. 1843, 
a położona na oceanie Indyj ­
skim, o 5 tysięcy k i lometrów 
od Ceylonu. Wyspa ta miała 
ty lko niejako sezonową lud­
ność, mianowicie rybacy z in-

Zagadki 
Odgadywanie zagadek, tak 

rozpowszechnione w dzisiejszych 
czasach, że znajdujemy je w po 
stad krzyżówek, logogryfów i 
rebusów w każdem tygodniku 
krajowym i zagranicznym, stano 
wiło od najdawniejszych czasów 
rozrywkę ludzi. Już w starożyt 
ności ludzie dowcipni i bystrzy 
starali się tworzyć zagadki, wy­
stawiając na próbę bystrość u-
mysłu i zdolności innych. 

Sztuka tworzenia zagadek 
była zawsze ważnym czynni 1 

kiem umysłowego życia naro­
dów i z owych czasów przecho­
wywały się liczne piękne zagad­
ki , stanowiące nieraz ozdobę 
działu zagadek nowoczesnego 
pisma. 

Sztukę układania zagadek 
spotykamy przedewszystkiem u 
narodów wschodu, które dziś je­
szcze — przy mistycznym na­
stroju i układzie umysłowości — 
upatrują w zagadkach i zagad­
kowych przysłowiach wyraz wyż 
szej mądrości i uświadomienia 
człowieka. Już Pismo Św. wspo 

o zawodach w dziedzinie 

Próby bystrości umysłu. 

Persów, Arabów i Greków. 
zagadek pomiędzy królem Salo­
monem i królową Sabą, w któ­
rych oczywiście zwyciężył Salo­
mon dzięki swojej przysłowio­
wej mądrości. 

Z czasów późniejszych zacho 
wała się piękna i trudna zagadka 
żydowskiego poety Abula Has-
sana Judy Ha-Lewi, następują­
cej treści; Co to jest? 

Nago złożone do mogiły 
nie ulega władzy śmierci, pod 
ziemią rodzi dzieci I chowa je 
pieczołowicie, aż powstaną zno­
wu z ziemi w pięknej szacie. 

Rozwiązanie zagadki* ziarno 
pszenicy, bynajmniej nie jest pro 

Rozwiązanie: melon. 
Sztuka tworzenia zagadek w 

umysłowem życiu starożytnej 
Grecji odgrywała wielką rolę. za 
równo w mitologjl greckiej, jak 
I w poezji znajdujemy wiele przy 
kładów tej umiejętności, wzbu­
dzających podziw głębią swych 
myśl) i spostrzegawczością, Na 
czele podań z tej dziedziny znaj 
dujemy opowieść o owej walce 
na śmierć I życie pomiędzy 

Sfinksem a Edypem. 
Sfinks zadawał zagadki węd­

rowcom i pożerał tych, co zna­
leźć nie mogli rozwiązania. Po 
chłonął tvm sposobem wiele 

od panującego w 

mina 

P o d s ł u c h a n e . 
W AMERYCE. 

Jim (do znajomego): — T w o 
ja żona I córka wyjechały do 
Europy? Czy masz od nich do­
bre wiadomości? Czy się do­
brze tam bawią? 

— Jeszcze mi nie napisały 
*nl słowa, ale bawią się dosko­
nałe. 

— Skąd o tem wiesz? 
— Widzę to po mojej książ­

ce czekowej. 

ŻEBRAK. 
7J d rzw i stoi obdarty włóczę 

fa . Wychodzi pani domu. 
— Czy pani nie mogłaby mi 

podarować znoszonej kamizel­
ki swego męża? 

Pani znika na chwilę, po­
czerń wraca i wręcza żebrako­
w i żądany przedmiot. 

— Dziękuję pani bardzo. A 
teraz jeszcze jedna prośba: 
Czy nie by łaby pani łaskawa 
dodać mi jeszcze dwa złote, 
abym kamizelkę mógł oddać do 
chemicznej pralni? 

PRAKTYK. 
— Czy już zapytałeś żonę, 

coby chciała mieć na gwiazd­
kę? 

— Nie. wolę jej sprawić nie 
spodziankę. Będzie mnie to ko­
sztowało 50 procent taniej. 

INTERES. 
Wiatek kradnie orzechy u 

swego sąsiada. Pewnej nocy są 
siad przyłapał Wiatka gdy sie­
dząc na drzewie otrząsał orze­
chy. 

— Gdybyś nie by ł moim są 
siadem. — mówi poszkodowa­
ny, — oddałbym ciebie w ręce 
policji. Chcę jednak żyć z tobą 
w zgodzie jako z sąsiadem I od­
dawać ci corocznie ćwiar tkę 
orzechów, jeżeli mi dasz słowo, 
że nie będziesz mego sadu okra 
dał. Czy to cię zadowala? 

Wiatek l iczy chwilę po ci­
chu, poczem drapiąc się w gło­
wę powiada: 

— Ćwiar tkę? To nie jest 
dla mnie żaden interes. Za w ie ­
le na tem tracę. 

Jak się odbywają zdiącia dźwiękowe'/ 

Fragment pracy nad filmem dźwiękowym „Melodj . życia". 
Przy mikrofonie re7.v««srii Szwarc, z lewej strony kompozytor 

Heyman. 

ste, a odpowiada wszelkim wy­
maganiom techniki zagadnień. 

Starożytni Persowie lubili I 
uprawiali sztukę tworzenia za­
gadek. Podajemy jeden przy­
kład, utwór staroperskiego po­
ety Flrdusi" 

„Posiada kolor, smak I zapach 
szmaragdu, połączonego z piż­
mem, 

„Jest ambrą dla podniebienia 
• grą kolorów dla oczu. 

„Podzielony na części, przy­
pomina kształt księżyca na no­
wiu. 

„Lecz cały — postacią swą od 
blia pełnie miesiąca". 

ofiar, aż w Edypie napotkał 
swego mistrza. Zadał mu pyta­
nie: „ Jakie to stworzenie zra-
ii.i chodzi na czterech nogach, 
w południe na dwóch, a wieczo 
rem na trzech, zaś jest najsłab­
sze wówczas, gdy najwięcej 
ma nóg?" Edyp znalazł właści 
we rozwiązanie zagadki: „Cz ło 
wiek, k tó ry w zaraniu życia, ja 
ko dziecię, po>rusza się na czwo 
rakach, w pełni swego życia, 
jako człowiek dorosły chodzi 
t y l ko na dwóch nogach, a pod 
wieczór istnienia posiłkuje sie 
jeszcze trzecią nogą — ki jem 
do podparcia. 

Bogata naogół grecka sztu­
ka tworzenia zagadek zależa-

90084 125 216 389 445 69 553 92 705 928 91085 
107 36 64 65 480 733 806 73 938 92068 74 134 
66 276 93 329 64 441 64 509 88 647 70 785 97 962 
93011 16 17 33 46 65 69 80 123 76 90 266 345 
506 22 722 929 94093 138 391 513 727 51 95011 
118 363 84 534 60 602 822 96079 235 42 443 88 
607 15 24 33 734 35 85 816 25 32 985 97132 97 
220 38 67 95 359 490 544 636 798 811 945 57 
98010 84 405 536 82 601 761 819 99124 206 30 366 
478 80 559 600 853 9S6. 

100065 101 25 31 33 70 99 272 303 35 550 611 
716 ,35 906 101055' 74 172 91 307 470 534 59 605 
60 793 102212 36 350 92 442 520 837 910 81 97 
103018 51 214 68 73 302 41 424 59 77 970 86 104174 
77 283 368 590 775 93 858 105169 212 45 509 607 
768 71 75 901 106063 90 104 72 88 211 307 24 35 
75 406 508 15 48 88 607 20 50 885 904 17 79 80 
10708) 269 72 395 408 597 99 722 45 89 892 108243 
802 56 468 528 29 46 57 61 697 715 72 76 827 950 
52 55 99 109018 55 79 80 123 47 86 217 90 421 
504 658 59 66 745 844 74 87 96 937 90. 

110168 305 466 77 519 67 680 739 858 62 111083 
151 77 217 550 614 63 757 854 953 112045 147 66 
412 522 39 828 40 113048 224 428 560 607 33 701 
998 99 114008 256 652 59 66 701 79 874 88 115036 
58 297 344 48 495 600 48 99 774 868 82 96 992 
116004 26 251 350 504 36 66 612 81 719 838 51 
•56 94 117025 29 93 224 334 564 747 888 933 118015 
53 243 300 457 535 86 665 92 781 119004 73 336 
432 531 57 643 47 91 743 92 821 61 973 97. 

120033 143 m 209 20 322 95 430 60 648 65 704 
48 67 82 827 63 917 50 121052 126 61 90 340 80 84 
444 513 90 625 704 68 805 96 922 122007 122 260 
327 45 490 94 97 574 85 649 62 74 86 703 28 31 
35 36 77 835 76 919 123140 367 74 86 490 96 567 
636 91 807 66 903 88 124076 127 86 221 314 440 
70 95 530 33 668 73 722 45 83 87 814 926 59 125132 
216 42 325 61 99 404 49 612 38 84 88 700 825 
79 968 126169 276 325 81 400 74 638 709 808 33 
127157 327 497 527 77 643 703 23 816 61 74 128140 
55 213 37 63 82 91 426 50 57 76 605 44 724 58 62 
97 832 36 52 58 61 932 94 129137 98 291 394 95 
138 691 790 985. 

130002 61 242 60 329 519 21 704 40 50 131007 
17 217 53 75 492 543 630 58 95 750 842 971 132050 
165 76 320 52 71 440 80 501 51 746 846 133055 
139 95 201 5 20 469 73 502 68 659 92 739 71 849 
928 59 134179 205 340 574 737 91 822 912 60 

135063 184 203 35 431 718 46 910 136171 402 569 
636 68 755 85 904 92 137014 27 67 239 47 451 
526 633 66 700 839 922 59 65 91 92 94 138013 
58 153 72 205 37 41 85 330 99 562 622 55 86 762 
954 80 85 92 139061 85 145 228 51 335 63 88 471 
522 91 615 30 39 737 70 814 34 41 908 16 40. 

140043 52 64 80 88 101 274 322 53 448 61 594 
713 32 69 901 38 141006 27 70 103 57 90 238 94 
418 90 653 61 709 808 30 42 46 142155 419 70 617 
34 834 37 42 60 82 903 29 143006 241 72 318 80 
83 419 96 504 23 52 651 68 98 768 975 144051 78 
82 229 31 65 357 71 443 60 758 869 71 77 988 93 
145035 38 231 375 81 558 69 608 702 45 50 846 
79 935 39 68 77 86 146003 48 80 124 70 259 427 
504 700 12 916 42 147066 70 149 267 346 408 539 
660 781 828 68 72 97 148138 71 218 38 82 354 
68 90 406 16 66 69 759 877 90 951 93 149029 53 
148 62 72 221 81 303 27 70 429 552 58 59 629 776 
834. 

150127 60 61 298 420 51 586 626 907 701 806 
63 76 151092 95 176 94 321 35 498 552 90 635 79 
775 815 82 926 43 152028 73 104 93 383 464 84 
586 693 814 94 153 017 62 139 63 367 437 507 617 
22 91 752 87 846 72 908 77 154104 28 256 81 330 
412 24 61 604 57 791 834 936 155082 175 84 214 
325 40 48 92 514 64 99 717 95 882 943 156071 
133 58 65 206 30 45 48 51 54 71 340 52 433 90 541 
94 647 73 951 82 157013 70 154 274 91 445 62 571 
662 762 68 89 861 905 20 73 158237 57 69 307 84 
4S0 530 806 27 924 70 159003 18 48 101 36 72 208 
16 30 90 375 606 803 31 56 909. 

160040 46 57 179 227 374 86 98 436 51 61 94 
95 505 31 90 712 41 52 827 50 910 22 65 161100 
91 92 99 292 325 33 84 95 475 98 501 43 56 87 642 
70 90 99 782 84 829 72 939 61 162002 14 46 66 71 
100 43 60 280 899 328 57 424 93 513 617 720 35 
50 89 902 163016 200 22 65 347 99 473 581 93 631 
42 46 65 737 909 31 49 53 74 164 024 86 99 107 
17 324 431 37 38 643 57 731 38 52 84 950 165010 
13 529 49 90 623 767 93 846 988 95 166020 32 53 
57 231 71 81 305 24 80 425 81 89 531 34 94 614 
702 12 73 857 63 88 944 54 167014 27 126 39 248 
386 423 28 81 87 577 616 67 84 89 758 858 972 
16802* 39 88 101 215 18 96 323 45 58 573 602 
4 63 99 896 915 169007 28 84 117 76 219 32 392 
489 96 502 735 57 55 902 21 76 94. i 

17C031 88 97 111 240 '361 72 80 480 527 609 
72 81 764 802 72 917 20 33 43 72 171002 26 40 

55 102 12 32 98 /W a, 307 31 40 57 75 561 715 
17 814 82 947 172179 283 85 339 97 439 83 536 
62 71 629 68 722 861 76 986 173018 27 114 49 213 
315 5S 78 419 24 37 50 66 77 513 33 645 803 174011 
15 121 24 38 82 221 366 95 99 526 72 82 618 83 
704 12 90 918 86 175099 111 54 205 74 429 99 566 
639 880 928 176054 232 292 93 316 82 559 711 17 
59 706 11 17 24 59 833 177222 339 97 432 92 544 
720 827 84 953 178016 31 49 159 90 232 47 63 90 
311 416 19 43 528 789 939 69 179095 120 34 73 
77 277 94 302 15 86 412 50 630 62 857 80 907 37 
98J, 

180189 246 359 82 409 18 37 84 535 708 23 24 
855 914 181032 39 73 75 174 250 359 533 74 600 
15 60 792 904 60 69 182016 60 93 162 206 26 80 
337 464 70 545 683 713 57 801 821 40 79 979 
183205 07 27 99 328 73 406 49 524 70 655 63 790 
866 976 82 184028 129 30 259 493 559 608 787 97 
878 883 89 906 185002 15 86 88 109 405 527 579 
638 704 65 99 815 61 901 33 64 186028 46 48 111 
56 58 69 234 69 349 403 467 514 648 61 761 816 
187078 137 541 800 62 927 39 44 62 984 188098 223 
29 350 477 94 535 67 635 66 87 98 705 965 96 
189057 150 76 214 37 338 60 87 89 419 23 646 54 
772 81 9S5. 

190019 293 95 368 465 68 542 98 728 879 191027 
241 73 291 94 379 94 513 41 649 87 794 800 988 
192008 212 352 53 424 41 55 59 87 548 90 657 90 
898 990 193031 33 112 26 94 197 239 61 87 379 442 
52 79 93 97 614 52 726 858 63 194120 248 403 433 
593 646 56 838 911 43 195203 87 529 95 613 19 
774 94 845 77 918 50 71 91 97 196015 175 250 67 
72 96 331 33 50 70 428 48 68 588 609 29 30 782 
98 808 17 69 952 19 051 133 98 241 85 381 551 
612 75 535 812 31 45 941 70 198069 176 85 203 58 
70 75 99 427 527 80 82 602 68 745 88 908 64 199160 
277 301 18 404 08 603 702 67 832 75 89 901 34. 

200002 60 109 91 275 84 309 452 82 90 528 70 
658 731 74 852 201080 120 66 406 51 55 530 67 
689 783 69 84 202094 162 318 49 51 485 674 770 
851 203050 141 287 330 425 761 873 923 33 204010 
127 69 84 251 531 78 650 823 89 924 205075 306 
48 787 851 206016 32 41 78 389 562 687 719 916 
207071 192 234 323 91 678 700 827 89 963 208056 
71 326 465 500 12 35 39 80 699 773 99 837 901 
2C9241 94 756 66. 
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ła po części 
Grecji 

kultu proroctw. 
Przepowiednie kapłanek, np. 
mia ły zawsze treść zagadkową 
i mglistą, prawdopodobnie dla­
tego, by można by ło t łuma­
czyć je rozmaicie, aby nigdy 
nie chybiały. 

Największego rozkwi tu do­
sięgła sztuka tworzenia zaga­
dek za czasów siedmiu mędr­
ców Grecji, k tórzy swe nauki i 
rady chętnie podawali pod po­
stacią zagadek, w najpiękniej­
szych wierszach sześciostopo-
wych. 

Następująca zagadka, pocho 
dząca z tych czasów, także 
zwraca uwagę swoją treścią: 
..Jest ojciec, mający dwunastu 
synów, a każdy z synów ma 
sześćdzies !ęcioro dzieci różne­
go wyg lądu. Jedne z nich są 
białe, a drugie czarne. Żyją 
wiecznie, a jednak wszystkie 
przemijają." Rozwiązanie: rok 
0 dwunastu miesiącach. Sześć-
dziesięcioro dzieci to dni 1 no­
ce — jedne białe, drugie czar­
ne. 

Spotyka się w owych cza­
sach także bardzo wiele zaga­
dek, zawierających zadania 
arytmetyczne, jak np. zagadka 
następująca z I I stulecia po Na­
rodzeniu Chrystusa: 

„Są cztery fontanny. Jedna 
z nich zapełnia cysternę w cią­
gu Jednego dnia. Druga — w 
przeciągu dwóch dni. trzecia — 
w trzech, zaś czwarta — w 
czterech dniach. Ile czasu po­
trzeba, by napełniły cysternę 
jednocześnie? — Odpow iedź^ 
napełniają w ciągu 12/25 d n l a f * 
czyl i 11 godzinach. 31 minutach 1 1 (1113 
1 12 sekundach. |IUIIQ 

Podobnych zagadek Istnieje 
mnóstwo. Czasy nasze co do 
przyjemności, jaką znajdujemy 
w rozwiązywaniu zagadek, są 
pod tym względem 

zgodne z starożytnością. 
Mało kto jednak zdaje sobie 
sprawę, iż szukając roz r ywk i 
w rozwiązywaniu zagadek, 
idzie śladami dawnej praktyk i , 
znajdując to samo zadowolenie 
w ćwiczeniach umysłowych, ja 
k'ego doznawały kulturalne lu ­
dy starożytności. 

- x -

nych pobliskich wysp. z po*'<> 
du korzystnego położenia * f 
spy św. Pawła, osiadali tutaj i» 
czas połowu homarów i * ' $ 
rzy, w które obfituje tamtejsz' 
morze. 

Prócz tego uczeni wybierz 
częstokroć tę wyspę do badan 
zwłaszcza astronomicznych 
tak naprzykład w roku 1847 « 
wi ła tam wycieczka astromo 
mów. celem badania plan«J 
Wenus, gdyż położenie wysP* 
św. Pawła, jej klimat i czysta 
powietrza, nadają ją szczegół 
nie do tego rodzaju obser*'* 
cy j . 

Poza tem względnie stała» 
dnością wyspy jej pewna ooj 
ba 

urzędników francuskich. 
k tórzy za pomocą radja us ta 

wicznie komunikowali się z W 
jem. 

Otóż od pewnego czas 
wszelkie wiadomości z w ł * 
św. Pawła ustały, a obcen* 
rząd francuski wydał poleceni' 
parowcowi oceanicznemu 
rypides" ażeby zboczył z dro­
gi swej i zobaczył co się z *? 
spą stało, gdvż zachodzi oj* 
wa. że zniknęła z powierz*:!"' 
morza. 

Jest to bardzo możlW* 
gdyż wyspa św. Pawła 
właściwie zatopionymi w i ' * * 
nem. którego ty lko szczyt 
stawał 

Ci 
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miejscowej K 
^a f i ono na ślac 

Ar 
wielkich m 

ponad falo morskie. 
Wyspa posiadała doskonal? 
port. utworzony z krateru 
kanu. a mający głębokości' 
metrów. Dojazd do tego P<>rIi 
tworzy ła szczerba w brzc.C# 
krateru, szeroka na 50 metro* 

Największa szerokość ^ \ 
spy wynosi ła 5 kilometrów 
roślinność i stan zwierzęcy 
wyspie by ł prawie żaden, 
tomiast znajdowała się tam o»' 
fitość źródeł gorących. I 
wskazywało, że wulkan 
by ł jeszcze całkiem obumarł 

Bardzo być więc może. ' 
przy ostatnich przewrotami 
podziemnych obudził sie I 
dnem plunięciem zniszczył 
wyspę homarów I węgorzy' 

esztowany zos Jjjsowy Francisz 
S długoletni nr 
Vnorvch. na k tór ?*żv defraudacji 
koło 

21)0 tysięcy 

Siatkowski Inks 
I ubezpieczenio Pych f irmach, a 
P>wni telefonac 
Grabinów itp. 1 

" sze sumy 
cal do Kasv 

ty l ko c 
l^zte zaś zatrz 1 

ślad nadużvć 
Wnie przypadko 

Oto buchałteri 
ECh wysłała mor 

|5*C7.e<ro .1 'asta" 
r « Wnł;ic ;ć 

25 tysięcy 

p ł a c i ł a tv lko 
?)*ch.miast wvja 

"kasenta Frar 
r ^sk ieco wpłać 

. c «ło 25 tyslec: 
^ a t k o w s k l e g o owację. Poddan 

Reklama koniaków 
i pigułek. 

Wiadomości z Kairu dono­
szą, że archeolodzy całego 
świata protestują przeciw wzra 
stającej manji reklamowej, 
przyczyniającej się coraz bar­
dziej do zniszczenia przemysłu 
turystycznego przez oblepianie 
sfinksów 1 piramid 
wielkieml reklamoweml afisza­

mi. 
Naprzeciw wielkiego sfink­

sa wystawiono ogromny trans­
parent, wystawia jący znaną 
f irmę l ik ierów, aleja zaś P i ra ­
mid zamieniła się — jak dono­
si „Corr iere delia Sera" — w 
galerje reklamową koniaków i 
pigułek żołądkowych. Rekla­
ma — twierdzą zrozpaczeni ar 
cheolodzy — stała się 

ósma plagą Egiptu 
jak przys łowiowa szarańcza za 
czasów faraonów. Zdaje się je 
dnak, że nietylko Egipt jest ze­
szpecony reklamową epidemją, 
gdyż według wiadomości nad- , 
chodzących z Jerozolimy, r ó w - j 
nież słynne miejsca zasadzone 
różami na Libanie, wprost za­
lane są reklamową bibułą. 
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W i e c z o r n e r o z r y w k i Lod*» 
Teatr Mielskl: — po pot. Miody " 

wlecz. Pan Topaz. 
Teatr Kameralny: — Dziś nleczyi"1' 
Toatr Popularny: — Kwadratura k0 

Teatr Geyerowskl — . 
Filharmonia: — Koncert kwart* 

Trlesteńsklego. 
Mloiska Galeria Sztuki - Wy sta** 
Apollo: — Handlarze dusz. . 
l'ocz seansów: o K'xlz 1, ft, 8 l 
Bajka; — Uśmiech losn. 
Caslno: — Panna Elza. 
Czary: — W niewoli u szelm. . 
Hn\.'Z ir i!i - •• o fMl? i 6. 8 I 
Corso: — Szalony Jeździec 
Pierwszy sean* 4-ta ostami 9A 
Kapitol: — Zapomnisz o mnie. . 
Grand-Klno: — Zemsta hraWeao ^ 
te Chrłsto. 
Luna: — W tajdze Sybiru. 
Mimoza: — Miłość kozaka. 
Oświatowy: — Siódmy cud świat* 
^ocz teansów: o e»ći 4. ft. * 1 jj 
Odeon. Pewien miody człowiek. 

seansów: o godz 4 ft. * 1 

Palące; — Przygoda Jednej noc7« 
Rai: — Kohn 1 Kelly w haremie. 
Resursa: — O świcie. 
Splendid — Śpiewający błazen 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Białe róże. 
Sionce: — Noc poślubna. 
WodewlL Ostatni romamt 

Początek seansów « godzlrm *** 
Zachęta: — Metropolia. 
Pocł seansów. 4.JU. o-30, 8.13. ' f l ł 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Łucj i . 
Wschód słońca 7.34, 
Zachód — 15.25. 
Długość dnia 10.22. 
Uby ło dnia 9.02. 
Tydzień 50. 
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\f ambasad 
L Warszawa. 14. 
Fj-zydent Rzecz 
r j jńowany będzi 
p h przez 
k a t n D a s a ( ł o r a ' 
"Warszaw ie Ma 

Zjazdy M 
Sprawa 

Warszawa. 14. 
Jfo> odbędą się 
l̂ a zjazdy 

by łych wojs 
B r z y w okresie 
11 w Północy i i 
r r i i podme.śli sz 

z B ia łym 
n£rwsi z nich 
"•ora się o godz: 

kościele garnh 
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jtedaktoi naczelny; Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjne^ 
orr» nlici Zawadzkiej nr. X 

Za wydawnictwo odpowiada: W ł a d y s ł a w S t y p o l k o w a k i 
Za redakci. odpowiada; R o w u F a r u ś a l d 

. Więzieniu Au l 
I grudnia bunt 
°Piero p rzy poi 
Więźniów strać 


